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Pierwszy 


lala 


„Proletaryusze wszystkich krajów, łączcie sią"! 
Do ludu pracującego miast i wsi 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


Nich żyje 1-y Maj! 

Poraz czwarty wzywamy Waś do majowego 
obchodu w Polsce niepodległej. W dniu między- 
narodowego Święta robotniczego ustanie praca. 
Lud pracujący wyjdzie tłumnie na ulice pod 
sztandary czerwone, aby zaświadczyć, że niezło- 
mną jest w nim wola zwycięstwa, że to zwyci. 
stwo pr.ygotowuje j organizuje świadomym, U=- 
porczywym wysiłkiem. 

Chwila jzst niezmiernie ciężka dla klasy ro- 
botniczej ca.ego świata. Skutki wojny targają 
wciąż życiem gospodarczem Europy, Szaleje cro- 
żyzna i spekulacya, a jednocześnie kryzys prze- 
mysłowy. Bezrobotie stało się nieszczęściem po- 
wszechnem, spycha masy robotników na samo 
dno nędzy. 

Gospodarcze i polityczne stosunki między pań. 
stwami wciąż są zawichrzone i zaogn:one. Da- 
lezy jesteśmy od zabcupieczonego pokoju, Wszę- 
dzie panuje niepewność jutra. Zamiast prawdzi- 
Wej Ligi narodów widzimy wężowisko Sprzecze 
nych interesów i grożbę nowych wojen. 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 

Wobec panującego powojennego beziadu ka- 
pitalistycznego tem większe, tem wspanialsze są 
zadania Socyalizmu — Socyali mu opartego na 
wolności i samodzielności mas pracujących 50- 
cyalizmu twórczego, zwalczającego kapitalisty- 
czny wyzysk i cały dzisiejszy ustrój, lecz nie na 
to aby go zastąpić despotyzmem „sowieckiej“ 
biurokracyi i gospodarczą ruiną. 

W dniu 1 Maja proletaryat całego świata wy- 
powie się: 

za nowym ustrojem społecznym i w dąż:niu do 
niego za natychmiastowemi reformamj społecz- 
nemi; 

za pokojem powszechnym; 

za międzynarodowem braterstwem proletaryu- 
szy i jedną Międzynarodówką socyalistyczną. 

Lud pracujący polski musi ze szczególną siłą 
rzucić rękawicę panoszącej się u nas reakcyi, — 
Dąży ona coraz zuchwalej fo wzięcia w swoje 
ręce nizpodzielnej wiadzy — do wzmocnienia i 
utrwalenia rządów ciemnoty klerykalnej, uci. 
sku mniejszości narodowych, niczem nie krępo- 
wanego wyzysku paskarskiego. 


Reakcya dąży do obal:nia 8-godz. dnia pracy, 
Kas chorych, do pozbawienia robolników prawa 
strejku, knuje stany wyjątkowe, drwi z podsta- 
wowych swobód obywatels skich, 

W dniu 1 Maja wystąpimy: 

przeciw reakcyi i klerykalizmowi! 

przeciwko polityce prześladowań narodowych! 

przeciwko zamachom reakcyi na prawa robo- 
tnicze! 

Pierwszego Maja proletaryat polski domagać 
się będzie: 

pożytecznych robót publicznych i zapomóg dla 
be.rohotnych! 

utrzymania w całej rozciągłości ustawy o ©- 
chronie lokatorów! 

enirgicznych środków przeciwko drożyźnie i 
paskarstwu! 

wykonania ustawy inwalidzkiej! 

wysokiego opodatkowania bagaczy! 

powszechnego nauczania! 


TOT WARZYSZKII TOWARZYSZE! 


Sztandar nasz jest sztandarem wszystkich wy- 
zyskiwanych. Żądan a nasze wyrażają potrzeby. 
wszystkich ludzi pracy — robitników miejskich 
i wiejskich, intelig:ncyi pracującej, wieścian 
małorolnych. Wzywamy więc wszystkich? ludzi 
pracy, aby 1-go maja przyłączyli się do szeregów 
socyalistycznych, aby stanęli pod dumnym zna- 
kiem wyzwolenia pracującej Ludzkości, 

Niech dzień i-go maja będzie dnim łączności 
wszystkich ludzi pracy w imię wspólnego frontu 
walki klasowej w szcregach Poiskiej Pariyi So- 
cyalistycznej. 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 
Dzień 1-y maja — to święta Wasze! Niech sta- 
n; wszystkie fabryki, warsztaty, folwarki, biura! 
"Woła Was Wiosna, woła idące Nowe Życie so- 
lidarnej, wyzwolonej Pracy! 
Niech żyje międzynarodowa solidarność prole- 
taryatul 
Nlech żyje S?cyalizm! 
Nirch żyje PJIska Partya Jacyallstycznał 
Niech żyje 1-y Maj! 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Party] Socyalistycznej. 
Warszawa, 9 kwietnia 1922 r 


Pain 


Początek konierencyi w Genui 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 10 kwietnia. 
Wykluczenia Polski i małej ententy 
„Kuryer Poranny* donosi z Genewy: Z ini- 
cystywy angielskiej usunigło od wstępnaj konfe- 
rencyi allantów, odbytej wczoraj, Polską i małą 
erftentę. 
Nowa Rada najwyższa 
Jedną z koncepcyi Lloyda Georgea jest utwo- 
rzen.e pod nazwą komisy! politycznej nowej 
Rady na,wyższej, do której Lioyd George chce 
dopuścić tylko wielkie mocarstwa koalicyjne 
oraz Rosję i Niemcy. 
Kwsstya rozbrojenia 


Najbardziej niepokojącym momentem jest pro- 
jekt rozbro,euig w formie konkretnego wniosku wniosku 


Lloyda Georgea przy pełnem poparciu przez 
Ro-yę, Niemcy, Wiochy i t. d. Przy tei sposo- 
bności Anglia uspokaja Polskę, Że pokój ryski 
prze sądził kwestyę grani: polskich na, wschodzie. 


Gziczerin spokojny co do Polski 


W wywiadach z dziennikarzami Cziczerin ata- 
kował iylko Rumunię i Jugos.awię, podkreślając 
z naciskiem, że že strony Polski Rosya nie prze- 
widuje ataku. 


Ciekawe rozmieszczenie delagacy! 


Przy gpdzia:e hoteli w okolicy Genui rząd 
włoski popełnił pewną złośliwość. W Rapalio 
umieszczouo delegacye Rusvi, Estonii, Łotwy, 
Rumuni i Serbii, zaś w Mentonie deleyacye 
Niemiec, Polski, Bułyaryi 1 Austryl. 


Partyi Socyalistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 
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Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 
„PRASA”. 
Kraków, śarmolicka 16, tel. 20-86 
Konte czekowe 149.975, 


Udział międzynarodowego biura pracy 
Z Genswy donoszą: Inżynier Franciszek Sokal. 
delegat polski do międzynarodowego biura pracy, 
wyjechał do Genui jako delegat tego biure 
w zasiępstwie kierownika tego biura Alberte 
Tomasa. 


W ponladz!ałek I. posiedzenie 
Wiedeń, (PAT.) „N, Fr, Presse“ donosi z Genur: 
Pierwsze jawne posiedzzni:e konferencyvi genucń.- 
skiej zostało naznaczone na poniedziałek, go. 
dzinę 2 popci. Miasto jest bcgato uóekorowana 
Delegacye przybywają nieustannie. W Rapallo 
zamieszkały delegacyeSRosyi, Estonii, Łotwy, 
Rumunii i Serbii. W° Nerwi delegacye Polski, 
Niemiec. Bułgaryi i Aus*ryi, w Genui dzlegacyć 
Anglii, Francyi, Szwajcaryi, Włoch i Belgi, w 
Peglii delezacye Danii Holardyi i Juponii. Bele. 
gacyi rosyjskiej strzeże 80 ajentów rosyjskich 

oraz spzcyalny oddział policy włoskiej, 


Przyjazd delegacyi polskiej 

Genua, (PAT.) 8 bm. przybył tu min. Skirmitne 
Są tu już równ.eż: min. Narutowicz, Zaleski, Taj 
gowski i Pwawski. 9 bm. rano przyjechali dí 
Nervı pp. Wieniawski i Strassburger z reSztą 
delegacyi polskiej. Rano min. Sk.rmunt odbyi 
naradę półtoragodzinną z min. Ben:szem Bratia 
nu- i Nincicem. Popołudniu 1min, Skirwunt zło” 
żył wizytę min. Szancerowi i delegacyi francu 
skiej. 

Delegacya sowiecka | 

Praga. (PAT.) Specyalny korespondent dzien. 
nika „Bohemia“ donosi z Genui, że Cziczewin za. 
wiadomił, iż Lenin przyjedzie do Genui celem 
odbycia konferencyi z Lioydem George, 

Ganua. (PAT.) Delegacya rosyjska rozesłala ra 
port handlowy, z którego wynika, że Rosya spro 
wadziła w pierwszych miesiącach r. 1922 towa 
rów za 269 milionów rubli zlotych, zaś wywiozł; 
towarów za 20 milionów rubli złotych. 

Konferzncya Lloyda Gcorgea z PJincarem 

Leaf'eld. (PAT. Radio) W czasie przejazd 
przez Paryż konferował Lloyd Gorge z Poinca 
nem 20 m.nut w wagonie, Kor espondeńt „Timesa 
podaje, ża Poincare był w obawie, czy ugoda bu 
lońska będzie nadal ściśle dochowiama. Cficyal 
ny komunikat wspomina, że obaj premierzy do 
szli do ścisiego porozumienia, Porozumieni: do 
tyczy zarówno gwarancyj politycznych, które m 
ją być zabezpieczone, jak i praw Ligi narodów 
oraz traktatów podpisanych we Francyi po po 
koju, w końcu praw sprzymionych do odszko 
dowah. Na zapytanie Poincarego co do kwesty 
ugody bulońskiej. angielski premier dał dz<finity 
wnie twierdzącą odpowiedż, 

Skirmunt o widokach konferencyi 

Bruksela (PAT). W wywiadzie, udzielonym pre 
sie brukselskiej przed wy azdeim do Genui, mi 
nister spraw» zagranicznych Skirmunt ośw ad 
czył, że giównem iego zadaniem jest przekć 


ZAWIADOMIENIE 


Donos'my uprzejmie, iż uruchomiliśmy już wszystk 
działy naszej fabryki i polecamy : 
lustra i szyby szlifowane do mebli, lustr 
w ramkach niklowanych, lustra patentow 
na deszczółkach, szyby i lustra w każde 
wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuie biuro fabryki 
Kraków, Grodzka 60, I. p., t-i 271 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERGIADEŁ I SZLIFIERNIA SZ: ‘t 


Sp. z ogr. odp. 


Jedna próba przekona o dobroci herbaty rbaty „SWIECUWA* 


nanie opinił europejskiej e pokojowych tenden- 
cyach Polski. Wszvstkie kwestye sporne Polska 
stara się załalwić urogą ugody. Minister wspo- 
mnał o układzie z Czechami, © rokowaniach 
śląskich oraz, że zygzowata polityka sowietów 
niejednokrotuie utrudnia położenie rządu pol- 
skiego, ożywionego nawskróś pokojowemi ten- 
dencyami. O protokole ryskim minister, Skir- 
munt oświadczył, że został on zbyt pospiesznie 
zredagowany i w pewnych punktach poszedł 
za aaleko. Wkońcu minister scharakteryzował 
położenie ekonomiczne Polski, wreszcie zwrócił 
uwagą na ostatni budżet Polski, wiernie odtwa- 
rzający syluacyę. 
Program dolegacył rosyjskiej 

Genua (PAT) Facta i Schanzzr odbyli nara- 
dy z rosyjską delegacyą, W «elu zapewnienia 
sukresu konferencyi genueńskiej. Delegacya ros 
syjska rozwinęła swoj plan i wyraziła chęć 
współpracy z delegatami ianych państw, aby 
zapewnić konferencyi pomyślny wynik. 

Porządek przemówień 

Genua. (PAT) Wczoraj odbyło się w Palarze 
Reale zebranie przedstawicieli państw, które wy- 
siały zaproszenia na konferencyę Zebranie to usta- 
lto porządek pietwszego posiedzenia konferencyj. 
Zgodzono się że wioski piezydent ministrow Facta 
obejmie piezydyum konferencyi i że w tym cha- 
rakieizę wygłosi mowę powitalgą. Po włogkim pre- 
zydencie ministrów będzie przemawiał Lloyd Ge- 
orge, po nim zaś przedstaw ciel Fiancyi, dalej 
de Wurb, Czczerim, prezydent beigiiskich mini- 
strów. Inne pizemówien a nie są przew dziane. Na 
konferencyi wyrażono tez nadzieję, ża będzie mo- 
żna niezwłocznie pizystąpić do wyboru komsyi, 
możl wie nsjoardziej przyspieszyć pracę konferen- 
cyi. Wrażenię piarwazego zeorania było bardzo 
korzystne. Można mieć nadzieję, że da się osiąg- 
nąć porozumienie co do wszystkich punktów, 
oraz że plan konferencyi w tej formie, jak go 
ułożono w Cannes, nie dozna żądnej zmiany. 


Konierencya delegatów sowieckich z przedstawi- 
cielami Polski i małej satenty 
Genua. (AW) Delegaci sowieccy omówili nię- 
oficyainie z zastępcami małej ententy i Polski 
rozmaite sprawy, m ędzy innymi kwes'yg uzna» 
nia rządu sowietów. Konferencya ta toczyłą się 
na podstawaca trąkialu ryskiego. Reprezentanci 
gowielów u-iłowah z euna przedstawicieli Pol- 
ski i ma/ei eutenty dla propozycyi uzaania rzą: 
du gowie'ów. Deegaci sowieccy twierdzą, że 
Polacy zajęli stanowisko przychylne, jak to miał 
już ucz; ać minister S<armunt w Paryżu i Lon- 
dz nie. 
Czy Lonin przyjedzie de Genui? 
Praga. (AW) „Bohemia* donosi z Genui, ja- 
koby Cziczerin miał zapowiedzieć przyjazd Le- 
nina do Genui na konferencyę z Lloyd Geor- 


Ea Otwarcie konferencyi 


(PAT) Genua, 10 kwieinia. 

O godz'nie 8 wieczorem obrady kouferencyi 
otwarte zostały w obecności przedstawicieli pra- 
sy, rządu wioskiezo i władz municypalnych 
przez wioskiego prezydenta ministrów Factę, 
który wygłos.t pizemowienie inauguracyjne. 
W przemuwieniy tem premier pow.tai delegacye 
wszystkich rzadów zagranicznych i scharakte- 
ryzował yokrótce sytuw yę, jaka się wytworzyła 
w Kuropie po wo,nie. Sytuacya ta polega na 
tem, że. powiót do normalnych waruuków zycia 
gospodarczego został uniemożiiwiony. 

Około 30 millionów ludzi zostało przez wojnę 
oderwanych od pracy produktywnej i caly nor- 
malny bieg życia ulegl wstrząśnieniu. 

Wszystkie dziedziny życia ludzkiego zoetały za- 
chw.ane, wytworzył się biak zaufania między na- 
rodami, 0 az uległy zniszczeniu zdrowe podsiawy 
kredytowe, które są warunkiem rozwoju żyć:a go- 
spoda czego. Chwila oveecna wymaga wielkica wy» 
siików, by mechan zm gospodarczy mógi być na 
nowo uruchomiony i Lormainy obrot handiowy 
umozl wony przez wznowienie wymiany między 
naiodami i pizysiosowanie orgauizinow gospodar 
czych ao nowych zaień. 

Na pierwszy pian musi być wysunięte zasada 
sprawie. wosci Międzynarowuwaj ktorą podniósł 
w swym liście oc:ec swięty, Wyrażając jednocze” 
śnie zyczenie dla konfcreucyi, by tozpoczęła swe 
prace pod szczęśiiwetni 4usvicyami. 

Od piac i przeuiegu koufetencyi zależeć będzie 
może przysziy pokoj ı pomyślavść Europy. 


Polskie zboże dla Rosyi 


_ Warszawa, (Tel, wł. „Naprzoduś). „Kuryer* 
donasi z Rygi: Łotwa zakupiła w Polsce 10 ty. 
sięcy lon Żyła, które z zyskiem sprzedała Razgi. 
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Nadzwyczajny komisaryat dla walki 


Z 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 10 kwietnia zastanawiała się nad 
sposobami walki z drożyzną i postanowiła utwo- 
rzyć nadzwyczajny komisaryat dla jej zwalcza- 
nia, uposażając go w potrzebne pełnomocnictwa. 
Następnie uchwalono poddać zarządowi gma- 
chów reprezentacyjnych pałac w Wilnie, będący 
dotychczas siedzibą tymczasowej komisyi rzą. 


Wyrok prez. Całondera w 


drożyzną U 


dzącej, wreszcie podwyżsronu normę świąte- 
cznego dodatka drożyźnianego dla urzęan ków 
państwowych od IX raagi w dół, dla podofice= 
rów i oficerów do raugi porucznika i dla niże 
szych funkeyonaryuszy oraz przyznano jedno? 
razowy dodatek swiąteczuy emerytom, wiowom 
i sisrorom no emerytach. 


sprawie 


górnośląskiej 


Katowice, (PAT) Przybyli do Genewy pełno- 
mocnicy niemieccy dr. Schifier i dr. Lewald w 
celu wzięcia udziału w Ostatniej próbie pośred. 
nictwa z jaką wystąpił w kwestyj likwidacyi ma 
jątku niemieckiego p. Calonder. Przedłożył on 
pelnomocnikom obu stran prośbę, żeby jeszcze 
raz podjęli rokowania ostateczne csłem polubow= 
nego załatwienia kwestyj likwidacyi, a wynik za 
komunikowali mu do wtorku li bin, do godz. 
6 wieczorem. W razie nieosiągnięcia porozumie- 
nia p. prezydent Calond r agłaSi w charakterze 
arh.tra swój wyrok we środę. l 


Rozstrzygnięcie dopiero po świętach 


Katowice. (AW). Z najlepszych źródeł otrzy- 


muiemy wiadomość, że rozstrzygnięcie w spra- 


wach spornych Górnego Sląska nastąpi w tygo- 


dniu poświątecznym. Ob,ęcie władzy w przy» 
znanej Polsce części Górnego Sląska nastąpi 
wedie wszelkiego prawdopodobieństwa w po- 
czątkach maja. Wszelkie pogłoski szerzone ten- 
dencyjnie przez prasę niemiecką na Górnym 
Sląsku, dowodzące, że rozstrzygnięcie sprawy 
Górnego Sląska nastąpi dopiero w jesieni, jest 
bezpodstawne. 

Sprawy sporne polsko-niemieekie na G. $ląsku 

Ganewa. (AW). Przędstawicielowi „A W“ udało 
się uzyskać od jednego z czionków delegacyi 
polskiej do rokowań polsko-niemisckich w spra- 
wie G. Sląska następująca latormacye, określa» 
jące dokładnie stanowisko delegacyi polskiej 
w Genewie. Trzy sprawy sporne zostaiy oddane 
pod arbitraż prezydenta Calondera, a mianowi= 
cie: 1) sprawą likwidacyi własności niemieckiej 


1 & © a 
Likwidacya ministerstwa 
7 a | B f LJ + 
b. dzielnicy pruskiej 
Pernań, W sobotę wieczorem przybył do Poznania 
p. prez. min, Ponikowski, celem wzięcia udziału w 
uroczystości z okazyi likwidacyi ministerstwa byłej 
dzieinicy pruskiej. Po mszy odbyło się w sali tro» 
nowej właściwe przejęcie władzy przeż prezydenia 
ministrów, któremu towarzyszył przybyły minister 
spraw wewnętrznych. 


Gziczerin o stosunkach z Polską 


Genua, (PAT), W wywiadzię Cziczerin powie- 
dział m. i: Rosya ma prawo domagać się, aby 
Europa całą wypowiedziała się przeciwko atako- 
waniu Rosyi przez bandy zJrganizowane w Ser- 
bid i Rumunii. Rosya nie stawia jako warunku 
„Sine qua non“ oficyalnego jej uznania, jednak- 
że gwarancye wykonania traktatów ekonomicz- 
nych moża dać tylko uznanie Rosyi sowieckiej de 
iure. Z Polską stosunki znacznie się pIprawiły 
i ataków ze strony Polski Resya ule przewiduje, 


Uszczędności w ministerstwie starbu 


Warszawą. (Tel. wi. „Naprzodu”). Minister skar- 
bu pustauowit skasować departamenl admini» 
stracyjay w m uis.erstw,e skarbu. Agendy tego 
depattameniu zo-ianą przydzielone do d+-parta- 
menu preżydyadlnezo, 


Koniec sprzedaży milionówek 


Warszawa. Tél wi. „Naarzowu*). Wszy tcie 
„miiionówki* zosta y już sprzedane, wobec cze 
go zwinięto wszystkie punk a sprzedaży. 


Jeszcze jedna konierencya 
państw bałtyckich 


Lsadyn. (PAT). „Morningpost* donosi z Hel- 
singiorau, że Finłandya, Estonia, Litwa, Łotwa 
oraz Polska z końcem kwietnia odbędą w Hel: 
«ingforsie  konferencyę w sprawie swych stor 


. sanie finansowych z Rosyą. 


na G. Śląsku, 2) sprawa mniejszości narodo* 
wych, 3) sprawa szwół średnich dia Niemców 
w polskiej części G. Siąska. Sprawa likwidacyi 


Lp wy PT OYP>gCYy PTR a a D ryz 


była już dok:adnie wyświetlona w zamówieniach 


ministra Olszowskiego, natomiast co się tyczy 
mniejszości narodowych, to deiegacya polska 


stoi na stanowisku, 1ż w myśl art. 12 traktatu | 


wersalskiego Rada Ligi narodów jest jecynym 
organem powo,anym do bauanią sporów i za” 
żaleń w sprawjich mnie,szości narodowych. 
Uzna 4e jednakże konieczność stworzenia organu 
lokalnego na G Slasku w charakterze pośrodnie 
czącym, postawia delegacya polską wniosek, 
ażeby prezydent komisy mieszanej pełni; zara* 
zem funkcyę pośreanika, dążącego ao poiubo+ 
wnego załatwienia zażaień mniejszości parodo" 
wych w sprawie zarządzeń danego rządu. 
belegacya polska proponuje, by przy radzie 
wojewódzkiej w Katowicach powstał taki urząd 
dla spraw mniejszości, w którym prezydent ko- 
misyi mieszanej załatwiałby poluwownie powsta» 
jące spory, Prezydent ten wyuawałby opinię 
swoją w sprawie danego sporu i komunikowatł= 
by ją rządom polskiemu i niemieckiemu. W ka: 
żdym razię do wydania decyzyi obow.ązującej 
w tym względzie byiaoy uprawaiocą wyłączaje 
Rada Ligi narodów. , Delegacya. niemiecca sta» 
ngia na wręcz przeciwnem stanowisku, nie chcąc 


- 
. 


dopuścić Rady Ligi narodow, by występowała | 


w charakterze przeznacaonym jej przez traktat 
wersalski, Delezucya niemiecka proponu,e, aże* 
by komisya mieszana była nieruszą inalytu,ącą 
decydującą w sprawach mnie,szości. 


Zjazd oświatowy miśst polskich |. 


Warszawa. (PAT) Pisma donoszą, 
związku miast polskich w porozumieniu z komisyą 
oświatową zwołuje w Warszawie w dniach 22 
1 28 kwietnia zjazd oświatowy związku miast pol- 
skich. Program obejmuje referaty: 1) ustrój szkol- 
nietwa w miastach x ogolnem prawodawstwem 
szkolnem, 2) realizacya powszechnego obowiązky 
nauczania, 3) sposób pokrycia wydatków ną szkol- 
nictwo i o budowie szkół w miastech, 4) zarząd 
samorządu miejskiego w dziedzinie oświaty poza* 
szkolnej, W zeżdzia wezmą udział delegaci miast 
wszystkich stolic Polski, przedstawiciele mstytueyj 
oświatowych i kuitugalnych oraz osoby interesu: 
jące się zagadnieniami oświatowo-kulturalnymi. 


Skutki eksplozyi w Gliwicach 


Katowice. (PAT) Wczorajszy wybuch niemieckie. 
go składu broni w Gliwicach spowodował śmieró 
17 Francuzów. Dzisiejsze dzienniki polskię zaopa 
trują wiadomość o wybuchu krótką uwagą, iż wy- 
padek ten wywoła natychmiast odpowiednie wra- 
żenie także w Genewie. W Gliwicach władze koa- 
licyjne nakazały zamknięcie lokalów publicznych 
o godzinie 9 wieczorem,. dzisiaj spodziewane jest: 
ogłoszenie stanu oblężenia. 


Benesz ustąpi pa konferencyi w Genui 


Praga. AW. Z kót miarodainych donoszą, że 
jest już rzesomo post'nuwsone, że Beuesz oez 
pośrudiną po powioce z wkonie'encyi senueń- 
skiej usłąpi ze stanowisań prem-eFa. zatrzy muU- 
jąc iekę miuis'ra Sp'aw zugroh Cznych. JAKO 
nustępcę ego wyltmeuiają aloo miuis.ra skarbu 
Enzuscha alipo waucierzu Szmała, 


Strejk górników w Ameryce 

Londyn. (AW) „Daily Teiegraph* donosi, że 
ohecnie s!rejkuje w Stanach  Zjeduoczonych 
przeszło pół” miliona qórntków, Straty dzienda W. 
prudukcyi wągla wynoszą jeden i pół miliona. 
ton. 


że zarząd | 


| 
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Legalny i nielegalny wywóz zboża 


Wiadomo ogólnie. że wywóz zboża z Polski do 
Niemiec odbywa się na wi”lką skalę. Podczas 
giy wywóz do Anglii został dozwolony w zamian 
za nawozy Sztaczne, do Gdańska zaś na skutek 
obowiązku Polski do aprowizowania wolnego 
miasta, to wywóz do Niemiec dbywa się wyłą- 
tznie w drodze przeimytnictwa. Dzieje się to w 
dwojaki sposób: jadną drogą wywozu jest byly 
zabór pruski, który na skutek dawnych przy- 
zwyczajeń i na skutek różnicy kursu między 
marką polską i niem, woli sprzedawać zboże do 
Niemiec niż do Polski, druga droga wywowu idzie 
iprzcz Górny Śląsk, dokąd idzie zboże polskie pod 
tytulem wyżywienia naszych rodaków a wkrótce 
i obywateli naszego państwa, a z Górnego Śląska 
iboże to znajduje już łatwą drogę do Niemiec. 

i W t:m sposób Polska zostaje legaln'e'i nielegal- 
inie ograbianą ze swych szczupłych zapasów, a 
| następstwa tego uwidaczniają się w coraz Wyż- 
| szych cenach zboża, w podnoszeniu prawie co ty- 
dzień cen chleba. 

, Rząd niemiecki dotąd w sprawie przywozu 
zboża w jego grzmice prowadził podwójną poli- 
| tykę: jedna jawna polegała na tem, że formalnie 
przywóz zboża z zagranicy był zakazany, rzeko- 
mo dla zapobieżenia dalszemu spadkowi waluty; 


prowokowaniu przemytnictwa, aby jaknajwięcej 
zboża dostać, Niemcy, których obecna produk- 
cya pokrywa tylko 6!) proc. zapotrzebowania, ska- 
zane są na import zboża. Otóż wolą on: sprowa- 
dzać zboże z Polski, wobec której ich waluta jest 
lepsza, aniżeli z Ameryki, której wałuta w poró- 
wnaniu z nizmiecką jest wysokowartescioaą. — 
Dotąd jednak w Niemc_ech nie było wolnego han 
dlu zbożemm i jego produktami, to też rząd sam 


: m. i 
g€ałkiem objektywnie patrząc na sprawę wy- 
miany Niedzicy i Kacwina za lasy jaworzyńskie 
i turnie tatrzańskie, należy zapytać, czy Polska, 
która tyle poniosła wysitków, by zdobyć ten Ska- 
listy szmat ziemi,-k.óra podczas przygotowań 
do plebiscytu podnosiła hasło zwycięsiwa praw 
naredowych, nie st:wia dziś na kartę swego pre- 
stige'u mocarsiwowego, wydając, dzięki zaśle- 
pieniu swych reprezentantów, kilka tysięcy 
swych obywateli na pastwę zawsze wrogich nan 
Czechów? Jak możemy żądać od Spiszaków, by 
opowiadali sẹ za Polską, gdy równocześnie lu- 
dzie ci widzą, że czysi się ica przedmiotem ħan- 
dlu zamiennego? Skazani od szeregu miesięcy 
na banicyę Nsedziczanie i Kacwi: anie muszą się 
stać  szermierzami  czechofilskiej  agitarvyi, 
zarzewiem iermeniu na całem polskiem Za- 
magórzu Spiskiem, którego mieszkańcy i tak 


teiesuwania się ich los.m, niedomaga.ia walu- 
towe, aprowizacyjne i inne, tem bolesniejsze, gdy 
się uwzględni demoralizacyę i wybujałość pre- 
tensyi, Jakie wywo:ać musiała gwałtowna agita- 
cya przedplebiscytowa, licytacya przyrzecz.ń i 
obie.nic, ani w setnej częsci Lie spe nionych? 
Taki stan rzeczy musi budzić nieufność do Pol- 
Sai, którą znakomicie wykorzystują i podsysa- 
ją Czesi, poć Spiszacy nie mogą mieć żadnej pe- 
wności, czy po Niedzicy i Kacwinie nie przyj- 
dzie kolej La Łarsze i inne gminy. 

Bo niema. tak „bolesnej ofiary”, której nie po- 
nieślismy dla ciebie — cudna Jaworzyno! 

„Gwałtowne sprzeciwy, publikowane w prasie 
polskiej ze strony riektórych interesowiaych 
czynników miejscowych“, mających prawo i naj- 
świętszy obowiązek obrony swych rodzinrych 
gniazd, „które atikowały polską komisyę grani- 
tz.ą za dopuszczenie do tego rodzaju projektu 
(wymiany) ı którym nie można odmówić pewne- 
go uzasadnienia“, — przecież zostały zupełnie 
zlekceważone przez polskich delegatów, którzy 
Nie uważali całkiem za wskazane informować 
Społeczeństwa polskiego o swych zamiarach, tre- 
ści wziosków itd, lecz przeciwnie poczuwałi się 
do obowiązku wytężyć swe siły, by Zamknąć po- 
dwoje prasy polskiej dla przeciwnych ica han- 
dlowi głosów publicznych i nastroić opinię na 
operetkową melodyę: ugody polsko ozaski-j, 
chwaląc się potem, że stanowisko to „znalazło 
echo w licznych głosach prasy polskiej, przewa- 
tnie w duchu pojed awczym uirzymanych, w re- 
żolucyach zjazdu dziennikarzy“ itd. 

A przecież mimo tych ich wysilków i „bole 


| Enych ofiar“, „Czesi trwali nadal na negatywnam 


” 


druga tajna polega a na pop.eraniu a nawet na ' 


zbyt gięboko odczuwają brak wszelkiego zain * 


trzymał w rękach import i regulował go wedle 
każdorazowego stanu waluty. Teraz w tej spra- 
wie nastąpiła zmiana, która może spowodować 
wielkie dla nas niebespieczeństwo, mianowicie 
niebezpisczeństwo wywiezienia i tak już grubo 
uszczupionych zapasów, 

Jak donoszą z Wrocławia, rząd niemiecki ze- 
zwolił na nieograniczony dowóz mąki żytniej i 
pszennej z zagranicy, a zwłaszcza z Polski, aby 
przyczynić się do obniżania cen chleba i wyrów»- 
nać braki w:asnej produkcyi. Wobec tego, że 0- 
becnie marka niemiacka stoi okolo 13 marek pol- 
skich, import zboża i mąki z Polski Niemcom już 
się oplaca i dlatego niewątpliwie skierują swe 
wysiłki na swą granicę wschodnią tj. na były 
zabór pruski, z którym stosunki handlowe w 
dziale produktów rolnych są już bardzo oży- 
wione, 

Można śmiało przyjąć za P*WNe, że teraz za. 
cznie się orgia wywozu. Producenci i handlarze 
poznańscy dotąd mieli do zwalczania dwie prze- 
szkody: zakaz polski i zakaz niemiecki, teraz, 
gdy drugi odpada, łatwo im przyjdzie pierwszy 
zupelnie unicestwić i z więks'ą Jeszcza niż dotąd 
zachłannością zabiegać o marki niemieckie, — 
I stanie się w pe nej mierze to, co dotąd uważa- 
no tylko za wyjątkowe, miamowici», że z Poznań- 
skiego będzie szła fala drożyzny na calą Polskę, 
jak dotąd wogóle ceny zboża w tej dzielnicy naj- 
szybcicj rosły. ` l 

Wobec postępującego przednowkii niebezpie- 
czeńģstwo ogołocenia nas staja Się coraz większe 
i dlatego czes najwyższy, aby rząd wyszedł ze 
swej dotychczasowej bierności. i 


Pod sztandarem polityki ugodowej z Czechami 


Prawda o Jaworzynie 


stanowisku”, licząc na jeszcze większe wstęp- 
stwa polskie. I dzisiaj żądają od nas zwrotu nie- 
tylko Niedzicy i Kacwica, ale nadto Nicdzity 
Zamku i Folsztyna, ofiarowując nam za to tylko 
małą część Jaworzyny, tj. dolinę Białej Wody i 
skrawek lasów, graniczący z Jurgowem, co znaj- 
duje swój wyraz w liczirych głosach prasy aze- 
skiej, I mimo tego ustawicznego powrotu Cze- 
chów „do tradycyj cioszyńskich*, niektórzy z 
naszych ugodowców gotowi im oddać nietylko 
cztery miejscowości, ałe cały polski Spisz i Owa- 
wę, zedpormicając o tom. że „Sprawa Cieszyńskie- 
go, Spisza i Orawy, została rozstrzygnięciem Ra- 
dy ambasadorów załatwioną dla Polski wprost 
katastrofalnie"; że „trudno nazwać inaczej rog- 
strzygnięcia, które pozostawiło po stronie cze- 
skiej paręset tysięcy ludności nietylko etnogra- 
ficzie polskiej, ale w znacznej swej części pa 
tryotycznej i uświadomionej”. *) 

Łud polski na Spiszu.j Orawie nie jest jeszcze 
uświadomiony narodowo į tem się tylko da wy- 
tłómaczyć jego ciążenie ku Czechom, a raczej 
dążność do zapewnia.ia sobie lepszych warum 
ków życiowych w t, zw. „Czechosłowacyi*, co 
stanowi decydujący moment. Lud tenmależy po- 
zyskać dla. polskości, wzbudzić w nim poczucie 
obywatelskie i miłość do Ojczyzny. Ale zbrodnią 
jest wydawać go na żer ekspanzyi narcdowej cze 
skiej, czy za SmIesZ%:e miraże jaworzyńskie, czy 
za cenę ugody z obluduymi i podstępnymi Cze- 
chami. 

Jeśli rycerzom jaworzyńskim za ciasno w Po- 
roninie, Witowie, Zakopanem, które „pękało w 
bieżącym sezonie od nadmiaru letników“ — to 
niech starają Się O budowę linii kolejowej w stro. 
wę doliny Chochołowskiej i Kościeliskiej i tam 
budują olbrzymie sanątorya. Niecnaj rozbudu- 
ja i uprzystępnią zdnojowiska w Szczawnicy i 
Krościenku, do których dzisiaj wprost dostać się 
nie można, niech wykowzystają wreszcie bajeczne 
wałory lecznicze Czorsztyna, Sromowiec Wyż- 
mich, a zwłaszcza Sromowiec Niżnich, położo: 
nych u stóp Trzech Koron w Koźlinie, osłoniętej 
od wiatrów, wystawionej na znakomitą insela- 
cyę południowego słońca, Jest to bardziej pilna 
sprawa, niż realizacya tantazyi jawomzyńskich, 

Zaślepionym ugodowcom i ich zwolennikom 
z obozu N D. przypominamy: podstęp'e zerwa- 
nie umowy z 5 listopada 1918 r. przez Czechów, 
haniebne zachowanie się jch w czasie inwazyi 
bolszewickiej na Polskę w lecie 1920 r., krzyw- 
dzącą dscyzyę Rady ambasadorów z 28 lipca 

*) Cytaty z broszury „O Jawowzynę”, Kraków 
1922. 


1320 r., inspirowaną przez Benesza, a wydającą 
dziesiątki tysięcy polskiego robotnika w szpony 
pałkarzy czeskich, nową klęskę orawską i cyni- 
czne odrzucenie junctim ze sprawą Jaworzyny, 
nieuznanie przez Czecaów naszych granie wscho 
dnich,.ustałonych w traktacie w Rydze z 18 mar- 
ca 1921 r.. machinacye czeskie w Galicyi Wscho- 
dziej, niedotrzymanie zobowiązań w sprawie au- 
,tonomii dla Słowaków i systematyczny ucisk ter 
go bratniego narodu, wydalanie robotników pol- 
skich z kopalń-w zagłębiu osirawsko karwiń- 
skiem, znęcanie się pałkarzy czeskich nad bez- 
„bronną ludnością polską, zamykazie szkół pol- 
skich itd. na. Śląsku Ciessyńskim. 

Przyjdzie potężna fala obutzenia i zmiecie 
tych dornorostych ugodowców polskica, zwłasz- 
cza z Warszawy, którzy zapomnieli o kuzywdach, 
czekających zadośćuczyniema, którzy z „cięż- 
kiem sumieniem” handlują. polskiemi gminami, 
poza plócyma społeczeństwa, wydają rodaków 
na łup wizrołomnym Czechem, sprzeniewierzają 
się naszym najświętszym ideałom narodowym. 

A wszystko to dla ciebie — cudna Jaworzyno, 
która jesteś dzisiaj, sztandarem polskiej polityki 
ugodowej z Czechami! l 


0 pracę dla bezrobotnych 


W sejmowej komisyi do badania kryzysu 
przemysłowego na posiedzeniu 8 bm. omawiano 
wnioski tow, Szczerkowskiego w Sprawie zapo- 
móg bezrtoinych. 

Przedstawiciel ministerstwa skarbu zakomu- 
nikował komusyi, iż sprawa bezrobocia i wnio- 
ski referenta tow. Szcziwkowsk.ego, dotyczące 
zapomóg, były rozpatrywane na komitacie eKO- 
nom.cznym rady ministrów że minister skarbu 
wyra.ił zgodę na zw.ększinie kredytów na ro- 
boty publiczne, oraz nia, zapomogi dla bezrobo- 
tnych w razie konieczności w postępującej wy- 
sokości; dla robotnika i robotnicy, zeaniast pro- 
ponowzmych 500 mk. dźiżmnie — 300; dla żony, 
o ile ta osobno nie zarobikuje, zamiast 300 mk. — 
200; na każde dziecko niezaopatrzone zamiast 
100 mk. — 80; razem jednak zasilek nie może : 
przekraczać 500 mt, (zam.ast 1.200 mk.). Dalej, 
że wydatki te winny być rozłożone na 4 równe 
części, ta jest:: przamysłowców. samorządy, ro- 
botników i rząd. 

Przedstawiczel ministerstwa pracy céwład- 
czył, że po świętach zgłosi nowelę do ustawy z 
dm.a 4 listopada 1919 r., że propozycye minister- 
stwa skarbu podtrzymuje, ale swoje wnioski 
przaudłoży na Radę ministrów, a po zatwierdze- 
niu ich zgłosi je do komisyi. Co się tyczy wy: 
pracowania ustawy o ubezpieczeniu rokotni- 
ków na wypadek bezrobocia, to ministerstwo 
pracy posiada szkie projektu, który może być 
uzupałniony i gotową ustawę Ministeryum mo- 
że przedłcżyć Sejmowi za 2 miesiące. ' 

Tow. Szczerkowski poddał krytyce stanowi- 
sko rzędu, podkreślając, że rząd swem postę- 
powaniam odwleka całą sprawę, która wymaga 
szybkiego załatwienia, że proponowane rozłoże- 
nie wydatków na zapomogi jest niesłuszne, 
gdyż zwala pwne ciężary na rohotn'ików i bie- 
dniejszą ludność samorządów, nieinteresowang 
w zyskach z pracy naj mnej; dalej, że propono- 
wane przez rząd stawki zapomóg są za niskie. 
Wkońcu domagał się przyjęcia wniosków, zgło- 
sonych przez niego w sprawie term nu przedło- 
żenia ustawy o ubezpieczeniu robotników na 
wypadek bezrobocia. oraz przyjęcia jego rezolu- 
cyi w sprawie b. wojskowych. A 

P, Waszkiewicz po zgłoszeniu poprawsk do 
rzolucyi, aby wykreślić sumę 500 mk, przy nau- 
ce dziennie i inne drobne popierał wnioski re- 
ferenta. h abi 

Tow. Reger w dtuższem przemówieniu poddał 
ostrej krytyce stanowisko rządu i popierał wnio- 
ski tow. Szczerkowskiego. 

Komisya przyjšla wnioski tow. Szczzrkow- 
skiego, które z poprawkami brzmią jak nastę- 
puje: 


Sejm wzywa rząd do przedłożenia W cig- 
gu 1 i pól miesiąca sejmowi projektu usta- 
wy o ubezpiaczeniu robotników na wypadek 
bezrobocia. A Ee z 
Biorąc pod uwage, że kilkanaście tysięcy 
byłych wojskowych armi polskiej pozostaje 
bez pracy, a są to ludzie młodzi i zdolni do 
pracy, lecz niewykwalifikoweni -— przeto 
pracy otrzymać nia mogą. i znajdują się w 
rozpaczliwym położeniu, 
wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
rząd: 
1) Ażeby za pośrednictwem podwładnych 
mu organów zwołał w poszczególnych mieja 
scowościach narady, złożone z przedstawie 


s 


-ùk hojnie szafują. Obiecanki 
` frazesami, a praktyka rządów większości komy- 


eleli roboin'*ków, pracodawców i przedstawi. 
cieli samorządóv w celu omówieniu kwe- 
styi zatrudnienia zdemobilizowanych, Celem 
narad ma być spowodowanie tak przedsię- 
biorstw prywatn. jak i samorządy do przy- 
jęcia zdemobilizowanych na naukę z tym 
zastrzeżen em, ża zatrudnieni otrzymają za 
czas nauki wynagrodenie. Narada określi 
również, ilu zdmobillzowanych ma dane 
przedsiębiorstwo przyjąć wdług ustalonego 
stosunku do ilości stale pracujących robo- 
tników, oraz sposób grzyjęcia tychże do 
pracy. yeis 


NKPRZÓM 
2) Ażeby udzielił niezbędnych kredytów 
Stowarzysznniom byłych wojskowych armii 
polskiej na założenie warsztatów pracy, Ce- 
lem wyszkolenią zawodowego i zatrudnie- 
nia członków, oraz udzielił wszelkiej pomo- 
cy w siłach fachowych, sprowadzania mate- 
ryaiów į warsztatów, dostarczania lokali. 
Następnie tow. Szczerkowski poprosił komisyę 
o przzkazanie jego referatu tow. Ziem'ęckiemu 
z powodu wyjazdu tow, Szczerkowskiego na 
zjazd do Rzymu, — Do prośby tej komisya się 
przychyłliła, f 


Komuniści a Kasa Chorych w Zagłębiu 
| Dąbrowskiem 


nA 

Po kilku miesiącach rządów spółki kapitali- 
styczno-enpeero-komunistycznej Kasa Chorych 
stoj nad prepaścig. 

Podarto na strzępy szumne hasła i zapowiedzi, 
głoszone na wiecach i w odezwach przez komu. 
n.stów, o niep.aceniu wkładek do Kasy, gdy oni 
zostaną wybrani, o idealn:m lecznictwie, o tem. 
wszystkiem, czem komuniści zawsze i wszędzie 
zostały pustemi 


nistycznej okazała się ruiną dla Kasy. 

Komuniści skutki swej zgubnej taktyki rozła- 
mowej chcą zwalić dziś na Związki Zawodowe. 

Za to, że przemysłowcy ich ignorują, że mod się 
z niemi nie liczy i lekceważy ich, za wszystkie 
swoje niepowodzenia chcą zrobić odpowiedzial- 
nymi nas Zwią.kowców. 

„Lecz czerwono-związkowcy zapominają o je- 
dnej kardynalnej zasadzie, ze rozbijanie jedno- 
ści rcbotniovej mści się przedewszystkiem na sa- 
mych rozbijaczach i ich to właśnie całynł cięża- 
rem przygn.ata, 

Jadna jest tylko przyczyna lekceważenia czer- 
wono-związkowców priez przemysłowców, rząd 
i głupiutkich N. P. Rowców, to ta. że komuni. 
ści przez rozbicie Związków Zawodowych, za po- 


` mocą oddzielnej lsty, wystawionej po za Klaso- 


wymi Związkowymi, wobec burżuazyi osłabili 
odporną siię prolataryatu, rzucili siebie į prole- 
taryat na pastwę burżuazyi; gdyż ta widząc roz- 
bicie w naszych s.eregach, a tem samen naszą 
slabość. drwi sobie z klasy pracującej, 

My, znając komunistów z ich szkodiiwej tak- 
tyki, wiedząc, że zawsza są gotowi najsilniejs:ą 
broń proletaryatu — jedność robotniczą poświę- 
cić dla nakazów idących z góry, dla partyjnego 
kramiku; po doświadczeniu jakie przeżyliśmy 
pn.y: wyborach do Kasy, że ani na chwilę nie za- 
wahali się poświęcić umowę zawi.raną przez 
Związek Górniczy, gdy partya kazala im rozbić 
Związek, poświęcili umowę a stwonyli czerwo. 
no-związkowców, 

Wobec tego faktu widzieliśmy, że współpraca 
w kas.e z niemi będzie niemożliwa, gdyż zawsze 
będzie im chodziło o partye, a nio o dobro klasy 
robotniczej i Kasy Chorych. 

Byliśmy szczerymi į odrazu na pierwszem pô» 
siadzeniu Rady Kasy oświadczyliśmy, żę prze« 
szkadzać czerwono-związkowcom w pracy nie 
będz.emy, że wszędzie tam, gdzie będzie za nie. 


. mi przemawiała słuszność i dobro klasy robo- 


tnio.jej zawsza ich poprzemy, lecz w Zarządzie 
Kasy współpnacowąć nie będziemy mogli, bo od. 
powiedzialności za ich niepoczytalnhe nakazy 
partyjne, wychodząc na szkodę klasie robotni. 
czej brać na siebie nie chcemy. 

Enperowcy i pnaemysiowcy stanęli do WSpół. 
pracy z komunistami, lecz po to tylko, aby Kasie 
Chorych jako spuściźnie po Rządzie tow, Mora- 
czewskiego zaszkodzić. 

I komuniści, któnzy dobrze wiedzieli jakich 
mają współpracowników, zamiast wziąć się do 
pracy realnej, aby wykazać, że naprawdę chodzi 
im o dobro rototników, zamiast projektować 
mozsz.rzenie sieci ambulatoryjnych, budować ozy 
wynając sanatoryum dla robotników chorych na 
gruźlicę i nne choroby zawodowe, otworzyć am- 
bulatoryum centralne, w którem można by było 
dokonywać, przy pomocy nowoczesnych środ- 
ków chirurgicznych poważniejszych operacyi, u- 
ruchomić prześwietlania roentgenowsw e dla -ba- 
dań chorób zawiłych, zakładać własne apteki 
Kasy Chorych, aby nie być zależnym od paskar- 
skich cen aptekarzy prywatnych. wprowadzać 
porządki w spitalach, zakładać nowe szpitale; 
zamiast o tom wszystkiem co jest do zrobienia 
niezbędne, mówić i robić, to nasi komuniści de- 
baiowali nad tem, czy należy dawać Stańczyko- 


wi konie na zebrania związkowe, czy nie dawać; 
czy lekarz: mają jeździć do chorych w  brycz- 
kach czy powozach o jednym. czy dwu koniach. 

Zamiast przyjąć na stanowisko dyrektora Ka- 
sy człowieka, któryby się znał na gospodarce w 
Kasie Chorych, przyjęli wbrew woli miejscowych 
robotników — komunistów, narzuconego im po- 
dobmo nakazem z góry prawnika, czy statystyką 
i człowieka, który nie ma zielonego pojęcia o ad- 
ministracyi i gospodarce w Kasie Chorych. A pan 
Grabowski, zamiast myśleć o lecznictwie, hudo- 
wie uzdrowisk, czy szpitali, marzył o jaknaj- 
szybszem, w przeciągu paru tygodni, wybudowa- 
niu biura — pałacu o stu pokojach, w któremby 
mogli przyjemnie spędzać czas pupile p. Gra- 
bowskiego na gwałt sprowadzeni z Łodzi, Często- 
chowy ozy Ząbkowic. 

A enperowcy wraz z przemysłowcami nie spa- 
li, lecz prowokowali komunistów, szukali oka- 
zyi, przy którejby mogli z szumem i łoskółam u- 
stąpić i Kasę powalić. 

Dziś stoimy naid rozbitą Kasą Chorych. Komu 
niści ażeby usprawiedliwić się przed masami ro- 
botniczemi, puszczają w świat tysiące odezw, w 
których starają się zwałic winę za obecny stag 
Kasy Chorych na Stańczyków, Kazków i Związki 
Zawodowe, te same Związki, które przedtem roz. 
Łiciem otiabili, dziś narzekają ze Związki te hie 
poszły im komunistom — z pomocą. 

Ażeby rzekomo oczyścić zię z swoich win, usi- 
hya zwoływać wiace, którz znowu przez bez- 
myślne zarządzenie władz są przez policyę roz- 
bijane. Bezmyślne, gdyż wlaśnie na wiecach tych 
możnaby wykazać masom co potrafili komuniści 
zrobić prze» czas swoich rzędów w Kasie, jasą 
krzywdą wyrządzili klasie robotniczej praz roz- 
bicie Związków Zawodowych. * 

Zdaw. lichy się, że policya zawarła scinsz z Ko- 
mun.stami, bo proecież oni się cieszą z tego, że 
diek! policyi, zwolnieni są od smutnego ohowią- 
zku tłumaczenia się przed masami robotniczemi 
ze swej działalności, a w oczach nieuświadomio- 
nych wyrastają na męczenników i bohaterów. 

Cały obraz gospodarki komunistycznej w Kasie 
Chorych byiby zabawnie śmieszny, gdyby nie był 
jednocześnie tak tragisznie smutny, tem, że z g0- 
spodarki ich Kasa Chorych wychodzi zrujnowa. 
na, że miliony marek krwawo przez robotników 
zapracowane zamiast na lecznictwo, na polepsze. 
nie doli chorych robotników, idą na marne, be 
na urządzenie nowych kosztownych, wyborów. 

Lecz z gospodarki tej klasa pracująca Wynosi 
isdną naukę, że nie wolno jednolitej siły nrole- 
taryatu rozbijać dla celów partyjnych, że dema. 
gogia rozbijaczy mści się nie tylko na zamych 
nozbijaczach, ale na całej klasie robotniczej. 
W przyszłości robotnik nić pójdzie tak łatwo za 
wezwaniam warcholstwa komunistycznego. 

Dziś każdy robotnik widzi, że tam gdzie roz- 
grywa się walka o konieczne do życia potrzeby, 
o chleb codzienny, o podwyżkę zarobków, tem 
nigdzie nie widać, aby do tej codziennej ciężkiej 
walki stawali jacyś czerwono-związkowcy, 

Cały elężar tej wałki znowu biorą na siebie ci 
odsądzeni od czci i wiary „zdrajcy“ Stańczyki, 
Kazki i t. p. Lecz tam, gdzie chodzi o głosy robo. 
tnicze, o posady dla czerwono-związkowców, tam 
wszędzie znajdują Się niepowołani obrońcy i la- 
pią naiwnych na lep rewolucyjnych, do niczego 
nie obowiązujących frazesów. 

Czas już najwyższy skończyć z demagogią, 
gdyż klasa robotnicza za wiele na niej ucierpiała, 

A. B-eń. 


Potrzebna panienka 


de ekspedycyi dziennika. Zgłoszenia między 
4—6 popołudniu w Admin: stracyi „Naprzodu, 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


„cych zwłoki. 
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Sprawy partyjne 


Ukonstytuowsnie się Komitetu Obwod 
dla Małopolski zachodniej 

Na posiedzeniu w dniu 9 kwietniu ukonsty- 
tuował się nowowybrany Komitet Obwodowy 
dla zachodniej Małopolski w nasiępujący apo- 
sób: przewodniczący tow. J. Englisch, zastępcy 
tow. dr Bobrowski i Jasiński; sekretarze tow. - 
dr Miiler i Jan Malisz, skarbnik tow. dr Roe 
senzweig, zastępca tow. Jelonek, bibliotekarz 
tow. prof. Mate ko, referenci dia spraw praso- 
wych tow. Haecker, dla spraw oświatowych tow. 
Gumplowicz, spółdzielczych tow. Zitier, rolnych 
tow. Mazur. Do sądu party nego wybrano tow. 
dra J. Drobnera, Figią, dra Kuźniara, red, Feld- 
mana i Pankiewicza. 

Postanowiono, że członkowie Komitetu Obwo- 
dowego, zamieszkali stale w Krakowie, stanowią 
Komitet Wykonawczy. który zbiera się siale co 
dwa tygodnie dla zaiatwienia spraw niecierpią- 
Komitet Oowodówy zbiera się 
w pierwszą niedzielę każdego miesiąca. Po uchwae 
leniu reguiam'nu Komitetu uchwalono powołać 
do życia Komiiet prasowy, do kiórego mają 
wszystke Komitety miejscowe wywełegować ta- 
warzyszów, ktoryby stał w ścisiym kontakcie 
z referentem prasowym, jak i z redakcyĄą „Na» 
przodu“ i „Prawa Ludu“. 

W dalszym ciągu ucnwalono, że organizacye 
miejscowe mają co kwartal przesyłać Komitee 
towi Obwodowemu sprawozdania szczegółowe 
z imiennym wykazem członków, jak również 
conajmniej raz na miesiąc zwołać t partyjne 
i 1 publiczne zgromaadzenie. 

Posiowie są oaowiązani raz na miesiąc odbyć 
w obwodzie jedno zyromaczenie. Wkońcu uchwa- 
iono przelać na komisyę oświatową krakow- 
ską Obowiązki i prawa komisy: oświatowej ala 
oowodu. 

Po omówieniu sprawy 1 Maja i zwołania 
konterencyj wyborczyco zamkuięto posiedzęnie, 


i 


PROSTUJĄCE WYJAŚNIENIE, 


„Od tow. Maryana Szydlika z Dębicy oa 
trzymujemy następujące pismo: | 
Pomteważ w ogłoszońem w Nr. 6- „Głósu niezalóa 
¿rych socyalistów“ z 26 marca sprawozdaniu z oda 
bytej 1% marca w Krakowie pouinej konierencyi 
delegatów tego stronnictwa jest o mej osobie 
wzmianka, że odemnie, jako’ starego polskiego 
działacza socyalistycznego w Dębicy, wpłynął na 
wspomnianą konterencyę list itd, z której to 
wzmianki różne można wyciągnąć konkluzye, przes 
to dla zapobieżenia eweniuainym dalszym nieporos 
zumieniom poczuwam s.ę do obowiązku wyjaśnić 
ię sprawę, a mianowicie: 

Dnia 6 marca otrzymałem wystosowane do mnie 
przez komitet organizacyjny  wzmiankowarego 
stronnictwa pismo z dnia 27:go lutego z 
zaproszeniem wzięcia osobistago przezemnie udziału 
w danej konferencyi. Przytem przyrzeczono mi w. 
temże piśmie zwrot kosztów podróży, oraz utrzya 
mania mego w Krakowie, i 

Ja jednakowoż z tej propozycyi nieskorzystałerą 
i powody zakomunikowałem owemu komitetowi 
w liście cytowanym we wspomnianem sprawozdaa 
niu. 

Efekt zaproszenia był ten, że ani ja, ani nikt ins 
ny z dębickich towarzyszów na ową konferencyę 
nie pojechał, 

Rozbijanie dotychczasowych naszych formacyj i 
przemienianie tychże na inną modłę i według ina 
nego regulaminu musztry w obliczu Szykującego 
się do bezwzględnego boju z nami wroga — uważam 
za szkodliwe, Ja osobiście, mimo mago podaszłezo 
już wieku, jestem nielada lewicowczem, Ale przytem 
wiem, że to nie może być dla mnie powodem do 
opuszczenia naszych Szeregów i temsamem wys 
szczerbania naszego frontu dla dogadzania moim 
ewentualnym osobistym ambicyom. Bo doświads 
czenie nas, nauczyło, że najsłuszniejsze teoretyczne 
racye nie zdołają załatać wyszczerbionej przez nie 
lub załamanej własnej linii bojowej. A ponieważ my 
połscy socyaliści w Obecnych czasach nie. możemy 
sobie pozwolić na podobne eksperymenty, przeto 
dła zachowania jednolitego i silnego wobec naszej 
rodzinnej reakcyi frontu, Skreśliłem powyższe uwas 
gi. Maryan Szydlik. 


Szkoła partyjna 


Sroda 12 kwietnia, dr Wł. Gumplowiez: „Partye 
polityczne w Polsce*,' część V (mniejszości naro- 
dowościowe). e 
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Banki warszawskie przed sądem 


Donoslliśmy przedwczoraj o tym procesie, ©- 
becnie podajemy 2a prasą warszawską obszer- 
niejsze sprawozdanie: 

Glośnem echem odezwała się w Sądzie «Krę- 
gowym w Warszawie sprawa bojkotowania w 
swoim czasie przez różne banki warszawskie po” 
życzki państwowej („Odrodzenia”), 

Źródłem nader gorącej rozprawy był artykuł 
dziemcikarski w b. „Narodzie”, podpisany przez 
p. Jerzego Nowakowskiego (naszego korespon- 
kenta z Warszawy — red. Nap.), który, omawia- 
jac z punktu widzenia Spoieczno państwowego 
arcy niepochlebną dźiatalność banków, odmawia 
jących przyjęcia pod zestaw pożyczek państwo 
wych, między imcemi napiętnował i nowopowsta- 
ły bank t. zw. „City“, czyli stołeczny — w osobie 
przedsiawiciela jego Romualda Hallera. 

4 wielu banków wspomnianych w artykule 
żaden nie reagował; wystapil tylko ze skargą o 
obrazę czci Bank Stołeczny, żądając ukarunia 
red. Nowakowskiego. 

Świadkowie nacgół stwierdzili zasadmość za- 
rzutów postawionyca w inkryminowanym arty- 
kule. Szalę jednak na korzyść oskarżonego dzien 
nikarza przechylił świadek, poseł na Sejm Za- 
górski, Ze słów jego wysnuć się dało, że wiele 
banków w okresie paniki giełdowej, gorliwie 
„pracowało” na zniżkę waluty polskiej, uważa- 
jąc, że przyjmowanie pod zastaw pożyczek pań- 
stwowych, odbiłoby się ujemnie na inter sach 
banku. 

Poseł Z., będąc w tym czasie na agitacyi w 
Westfalii, stwierdził. że Niemcy celowo obniżają 
walutę polską, że nawet kupcy tamtejsi do na- 
bywanych u mich towśrów dołączali premie dar- 
mowe w postaci stumansówek polskich; wobec 
tego Świadek zainteresował się kwestyą, skąd 
Niemcy posiadają tak cibrzymią ilość marek pol 
skich, a pd zbadaniu doszedł do niewątpli vego 
przekonania, że to niestety banki warszawskie 
w drodze przemycania przyczyniają Się do tej 
bądź co bądź antypaństwowej roboty, 


W tym to właśnie czasie pochwycoro w Wro- 
dze do Tczewa owe saniochody ze stumilion mł 
marek polskich. » 

W związku z tą właśnie sprawą poseł Z. roz- 
mawiał z red. Nowakowskim. Wtedy zaprodo- 
nowano red. N., aby wobec doniosłości sprawy 
zechciał sam odbyć „wycieczkę“ po bankach i 
sprawdzić, co się dzieje. Tak też uczynił, Wśród 
banków. odmawiających przyjmowania  poży- 


j 


„czek znalazł się i Stołeczny. 


Jakkolwiek bank ten przez swoich przedsta. 
wicieli złożył sądowi dowód z ksiąg, że w dniu, 
w którym red. Nowakowskiemu miano odmó- 
wić przyjęcia pożyczki, przyjęto je jednak od 
innych osób —— nie mniej nie odparł bynajmniej 
ów bank zarzutu, stawianego przez oskarżonego. 

Oskarżony N. daje nader energiczną odprawę 
oskarżyci:lom, udzielającym wskazówki, jakim 
być winien dziennikarz, a zwłaszcza jednemu z 
dyrektorów banku p. Romtualdowi Hallerowi, 
Który dzięki przypadkowemu brzmieniu nazwi- 
ska lubi się podszywać — w celu jemu tylko 
wiadomym — pod nazwisko generała broni J. 
Hallera. 

I tu następuje arcyznamienna chwila, 
łująca silne wrażenie na sali, 

Oto red, Nowakowski wyjmuje z zanadrza 
notatkę ze sprawy sądu okręgowego, w której 
prokurator w swej mowie napiętnował swego 
czasu (1921 r.) podszywanie się p. Hallera pod na- 
zwisko gen. Hallera. Mianowicie w sprawie tej 
(kasyerów kolejowych) pracownicy zajęci przy 
wyprawiańiu bagażów Banku Stołecznego (pod- 
czas inwazyi bolszewickiej) zeznawali jak to ich 
przynaglano za pomocą przekonywujących ar, 
gumentów „spieszyć się nąleży bardzo boć to 
bagaż banku gen. Hallera", 

Sąd pod przew. sędziego Kozakowskiego, u- 
znając oskarżenie za nieusprawiedliwione, ogło- 
sił wyrok uniewinniający red. Nowakowskiego. 


wywo. 


„.... HUMOR I SATYRA 


Co się słyszy? 
GŁOS MIASTA. 


Perasstają w hopy harde gazdyschłopy 
Z mleka, jarzyn, z jaj stęchlych na kopyt 


ENDEX W SEJMIE 


Obrastają sadłem (suwerennem) posły:Piasty, 
Z drzewa, mlewa, z ropy — jak z omasty! 
Był las — został lasek... 
Miał pas — ciągnie pasek! 
PIASTOWIEC 


A endeckie juchy z dziadów —— nowospanki 
Jak te karaluchy powłaziły w banki! 


GŁOS WOŁAJĄCEGO., NIE NA PUSZCZY 


Starczy Polski na żer — na wielkie apetyty: 
Miej spryt. chwytaj ster — będziesz syty! 
ENDEK ŚPIEWA 

Precz prywaty piastun/! Wara wam tak broić! 
Kraj jęczy, a wy chcecie bez ustanku doić: 

Od Beskidu aż do Lidy — 

Doić od krańca do krańca! 

Oj Dojlidy, Dojlidy! 

Bij Piasta, jak pohaficałt 


BOBER 


Nie myślcie, że nam na was brakuje sposobu: 
Jak jestem Bobek — dam wam zaraz bobu! 
Znam wasze kręte frymarki, 
Podkopy krecie pod marki! 
Wiedzą sęsiedzi, co się u was dzieje: 
Bogo — wy! — ojczyźniackie faryzeje! 
Skarb polski —_Polski wiano złożycie na mary, 
Jak grabieżcy ojczyzny i grabarze wiary! | 
Znam wasze Rządy i wasze nierządy 
Wasze trądy odslaniam przed opinii sądy... ! 
Wasze krzyki zagłuszę inną, Słyszcie, nutą: 
Wal w ende ki, jak w beki: walutą, walutą! 


CZARNY JEGOMOŚĆ 


Jeden warczy, drugi charczy, 
Ale dla nas zawsze starczy: 
Póki w kraju głucho, ciemno, 
Nie wołamy nadaremno.. 

Czy plebany, czy Urbany 

W Polsce my jedyne pany! 
Nikt nas nie wywiedzie w pole = 
Takie mamy monopole! 

Górą nasza jurysdykcya! 
Konstytucya? To też fikcya? 
Polsko, posyp włos popiołem, 
Stań, jak żebrak pod kościołem, 


Oddaj poduchowne włości, 

Choćbyś miała złożyć kości! 

Sanctitatis zyszcz odorem, 

Pochowamy cię z splendorem! 
GLOS PRZESTROGI 

Ale Polska rada żyć, 

A nie z waszej rady gnić! 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Nr. 18 „Skamandra”* wyszedł z druku. Na 
treść jego składają się poezye Antoniego Sto- 
nimskizgo, Feliksa Przysieckiego, Leonarda 
Podhorskiego-Okcqłowa. Jana Chmietińskiego, 
poemat Guillaume Apollmare'a „Strela“ w prze- 
kiadzie Anny Ludwiki Czerny, dalszy ciąg po- 
wieści Jerzego Mieczysława Rytarda „Wnieho: 
wstąpienie“, opowiadanie Stanisława Balińskie. 
go „Lustro“, trzy kasydy Jarosława Iwaszkiewi- 
cza, zwykle przeglądy miesięczne: literacki 
(Emil Breit:r), teatralny (Wilam Horzyca), pla- 
styczny (Zofia Stryjęńskał, muzyczny (Jarosław 
Iwaszkiewicz) i varia, Okładkę rysował Reman 
Kramsztyk. 


s 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“; Z usazyi 
pożegnan»a w dniu 1 kwietnia naczelnika war- 
sztatów kol. w N, Sączu grono pracowników 


, warsztatowych 2935 mk,; Kooperatywa kamie- 


niarzy, Kraków, 5000 mk, 

Na tow. Bierskiego; Tow. Szymańska „Kraków, 
500 mk. Strażówna, Kraków, 500 mk., Mróskó- 
wna, Kraków, 500 mk. G.„ Kraków, 500 mk, 
OŚ CC Z IM 

Tysiące abonentow i czytelnikow wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu. a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku jch uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotni zego 
prenumeruje organ wrogów  robotni+5w, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniejszym  środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 


ʻa prasa stanie się najskuteczniejszym środ: 


kiem wyzwolenia. Wilhelm Liebknecht. : 


KRONIKA 


Problematyczny zakaz wywozu 
artykułów żywności 
Komunikat województwa : 

„Na podstawie uchwały Rauy ministrów z dn. 
30 marca br. Województwo krakowskie ogłasza, 
że wywóz poza granice państwa zboża i jego 
przetworów, bydła, świń, mięsa św.eżego i iego 
przetworów, iłuszczów zwierzęcych, jaj, mleka 
i jego przetworów jest wzbroniony z wyjątkiem 
transportów zaopatrzonych zezwo'eniami na wy” 
wóz, wystawionemi najpóź iej 30 marca b. r. 

Przekraczający ten zakaz będą karani w dro- 
dze karuo-sądowej, przy”zem towar może uledz 
konfiskacie. Zakaz niniejszy obowiązuje natych= 
miast“. 

Z powyższego komunikatu zastanawia nas tū- 
stęp, że m mo zakazu wywozu żywności za gra- 
nice Polski, o którym w czasie interwency! wi- 
ceprez. Bobrowskiego zakomunikowali m:nister 
spraw weunetrznych i minister hand u, pozwo» 
lono wywozić towary, o ile na wvwoz uzyskali 
przedsiębiorcy zezwoienie najpóźniej do dnią 
30 marca. W ten sposób całe masy środków 
żywności mogą być wywiezione za granicę, a 
najiepszym przykła.em tego jest takt, że firma 
„Latawiec, która otrzymala zezwo enie na wy» 
wóz jeszcze 25 marca 3000 sz:uk świń za gra- 
nicę, będzie mogła je bez przeszkody wywieźć, 
co wpłynie niepowiernie na nową zwyżkę cen 
nierogac zny. Również, jak się dowiadujemy, 
ministerstwo handiu zezwoiiło, mimo powyższe” 
go zakazu, w tym miesiącu, kiedy zapotrzebo= 
wanie ja! jest największe z powodu świąt —na 
wywóz 100 wagonuw jaj do Szwajcaryi i Anglii. 
To więc wpłynęto obecnie na podrożenie. jaj. 
W Jnteresie ludności leży, aby rząd cofnął ze« 
zwołenie, udz'elone ekspo"terom zagraniczny m. 

E 


Antypaństwowa działalność księdza 


Na posiedzeniu Sejmu z 24 marca wniósł poseł 
tow. Kunicki następującą interpelacyę: 

Dnia 19 marca b. r. w celu uczczenia najza: 
służeńszego w utworzeniu i budowie państwa 
polskiego obywatela i Naczelnika Rzeczypospo» 
litej polskiej Józefa Piłsudskiego, oddział Związku 
sirzeleckiego w Zatorze wraz z mie scowem Koe 
łem lowarzystwa Szkoiy ludowej urząził obchód 
uroczysty. W tej sprawie udaii się przed tym 
dniem prezes oddziału zatorskiego Zwiazku strze« 
leckiego Piotr Pluta i prezes Towarzystwa 
Szkoły ludowej dr Stefan Grzybowski do miej: 
scowego kanonika o odpraw:enie nabożeństwą 
okolicznościowego. Ksiądz kanonik Jakób Wale 
kosz oświadczył delegatom, że nabożeństwa 
zokazyi imienin Naczelnika państwa odprawiać 
nie będzie, ani nie pozwoli na uroczyste zazna» 
czenie tego w kościele, na zapytanie zaś dele= 
gatów dlaczego, odpowiedział, że obchodzenia 
uroczyste imienin Naczelnika państwa nie od» 
powiada jego przekonaniom i że „naród sobie 
tego nie życzy“. Taką samą odpowiedź otrzy- 
mał interweniujący również na wiadomość o ta- 
kiem postawieniu kwestyi komendant PKU Wa- 
dowice pułk. Fiałka Wobec stanowczej odmowy 
urządzenia okolicznościowego nabożeństwa z pro= 
gramu odpadł pochód i wysiuchacie nabożeń= 
stwa w kościele, a ograniczono się tylko do 
uroczystej akademi, która miała mie,sce w szczel= 
nie wypełnionej sali magistratu, przy udziale 
reprezentantów instytucyj i władz miejscowych 
oraz delegatów z Krakowa. Uroczystość wykae 
zała, że naród życzy sobie, by czcią obdarzać 
wytrwałego budowniczego naszej państwowości 
i Naczelnika Rzeczypospolitej po skiej. Dodać 
należy, że tensam „duszyhsterz* za czasów 
austryackich czcił i wysiawiał od oiłarza byiych 
władców austryackich Franciszka Józefa i Ka- 
rola, czem wzbudzał niesmak u paraiian, Obe- 
enie zaś występując przeciw Naczelnikowi pań- 
stwa, wybranemu przez przedstawicielstwo iu. 
dowe, do głębi obraża polskię i obywatelskie 
sumienie ludności, l 

Przeto podpisani zapytują pana ministra: 
1) czy skłonnym jest do zbadania podanych po. ' 
wyżej faktów? 2) co zamierza uczynić, aby 
uwolnić obywateli polskich ou duszpasterza, 
który zachowaniem Się Swoim w urzędowaniu 
obraża ich uczucia poiskie i działa pod wzglę. 
dem państwotworczym destrukcyjnie ? 

——— 


Posiedzenie Rady m, Krakowa odbędzie się dzić 
we wtorek o 5 po pot. 


Sprawy miejskie. Na poniedziałkowem posie- 
dzeniu kom.syi administracyjnej naczelnik ak- 


Pa 


cyzy dr Zawadzki przedłożył wnioski w sprawie 
inwestycyj w rzeźni. a mianowicie przedłużenie 
hati dla bicia bydła kosztem 45 mil. m, upo- 
rządkowanie przestrzeni ko o kafileryi (4 mil m), 
adapłacye w szatni (1 mil. m', naprawa bruków 
(2 uul. m), razem 52 milionów. Insp. weter. dr 
Róbrenschet wskazał na fatalne sto-unki sani- 
tarne w rzeźni. R. m. tow. dr Müller poruszył 
sprawę wybudowania nowej rzeźni. Uchwa ono 
wnioski dra Zawaozxiego. Nasiępn e dr Zawadz- 
ki przedłożył sprawozdanie rachunkowe za rok 
1921 z funduszów i zakładów, pozostających 
pod zarządem administracvi akcyzy, które przy- 
nios y 213 738.381 m dochodu. a po potriceniu 
wydatków w kwoc.e 95.769.508 m czysty zysk 
wraz 4% zyskiem z fabryki mydła wynosił 
123 524.204 m, z czego głowną cscść stanowią 
opłaty gminne, a mianowice douatex do podat- 
ku liniowego (53,553 141 m', Z opiat nd trunków 
(111 431.052 m), od piwa (697059! m», z myta 
(4.579 763 m» itp., razem 177594 470 m. Spra- 
wozdauie przy,ęto, przyczem piz:znaczono na 
remuneracye ula pracownikow 4 mil. m -oraz 
przekazano do rozważenia wn osek rm. L[ow* dra 
Miiliera o zcentralizowanie zakupów węgla dla 
przedsiębrorsiw miejskich (rzeżnia, ch odn a, wo- 
dociagi, eekirownia). Wreszcie dr Zawadzki 
przedłożył wnioski w sprawie poiwyższenią oO- 
płat rzeza niauych o 1507fe Przeciw temu wy- 
stąpił rm. tow. dr Miiiler, wobec czeso zgudzo- 
no się tylko na 1t0°/ podwyżki. Wkońcu przy- 
znano stróżom rzeź jako dodatek na obuwie 
3 nodtszwy z robotą. 

Pogizeb żony tow. Englischa odbył się w nie- 
dzielę popołudnu na cmentarzu rakowicsim przy 
udziale rodziny, oraz licznie zebranej publiczności. 
Obecne byio grono kolegów tow. Engischa z Rady 
miejskiej z wicepiezydentami miasta posiem drem 


Bobrowsk m i drem Wielguset na czele, tow. po- * 


słowie Daszyński, Misołek i dr Kunieki, cały ko- 
mitet obwodowy PP3, wszyscy członkowie redak- 
cyi „Naprzodu“, wydział Rady robotniczej PPS, 
personal Kasy chorych, ktorej tow. Engl sch jest 
dyrektorem, liczni przedstawiciele sfer lekarskich 
naszego miasta, oraz mnóstwo towarzyszów i to- 


warzyszek pattyjnych, co było żywym dowodem, 


szczerego współczucia szerokich warstw dla na- 
szego długoletniego przywódcy, dotkniętego bolesną 
stratą. Pizy wyniesieniu zwłok oraz nad g.obem 
odópiewał chór Lutni Robotniczej pieśni żałobne. 

Prezesem izby skarbowej w Krakowie mianowańy 
zostat p. Greger, dutychczusowy dyrektor departa- 
mentu skarbowego w ministerstwie skarbu. 

Stan pogooy w pon.edziałek 10 kwietnia o 8 wiecz. 
według. danych państwowego instytutu meteorolo- 
gicznego w Warszawie. Stan atuiostery: Nad Europą 
środkową wyisźnie zarysował się wyż barometry- 
czny, ktory powoli przesuwał się w kieruaku po- 
łudniowó-wschodnim. Wobec tego stan pogody 
w Polsce nieco się polepszył, jakkolwiek miejscami 
były notowane opady śnieżne, którym towarzy- 
szyły dość siine wiatry. W godzinach porannych 
temperatury wabały się w pobliżu zeia, popołudn u 
zaś o godzinie 3 pomiędzy +-1 a --5 (Poznań +1, 
Kraków +3, Lwów +4 3, Warszawa -| 4, Lublin + 5, 
Pińsk -|-2). W Krakowie: ciśnienie 707 6, tempe- 
ratura 457, maximum — 66, minmum —16, 
pochmurno. Prognoza na wiotek: dość pogodnie, 
potem wzrost zachmurzenia, nieco cieplej. 

Z teatru J. Stowackiego. Dzisiaj i jutro kome» 
dya Krzywoszewskiego „D,ubeł i karczmatka* 
z pp. Zmjewską, Szymańskin, Szyn borszim, 
Miarczyńsnim w tolacu gowuych; we czwartwk, 
piątek i sovotę z powoun wielkiego tygo'nia 
teatr zamknięty. Repertuar Świąteczny przy nie- 
sie powtórzeniu najwyb.tn ejszych utworów do- 
tychczasuwego reperiuaru. W probach atrakcyj- 
ny utwór Jerzego Kaisera „Gaz“. 

Z tatru Bagatela. „Szał” Krzywoszewskiego 
powtórzony bęuzie dz.ś we wiorex 1 we śrowę. 

Opera i Operetka. W bieżącym tygodniu odbę- 
dą się tylko dwa przedstawienie, a to wa wtu- 
rek „Odwmiodzony Adolar“ i we środę „Baron 
K minel*. W przygotowaniu „Gasparone”, zna- 
komita operetka M Lóckera, „Urop mażeński*, 
na nowsza opereik: Guloerta, oraz „Krójowa 
przedmieścia” Kiumłowskiego. Z spół operowy 
przygotowuje operę Czajuowsk ego „Eugeniusz 
Onegin“. — Dyrekcyi teairu udało się pozyskać 
znakomitą parę baietową pp. Eugeniusza i Ma- 
ryę Koszutskich, którzy wystąpią w na,bliższych 
dmach. . 8 

Z teatru Nowości. Dzś we wtorek „Szpera* 
R. Stolsa. ktura dana vędzie jeszcze przed Świę> 
tam: we śrudę. 

Sedm słów Ghrystusa, oraloryum Th. Dubois, 
odiworzy przy w-połudz aie orkiestry »ymtoni- 
cznej Związku muzyków polskich "low. orato- 
ryjue. Juko svig: wystąp.ą urtysci opery kra- 
kowskiej pp. L. Jaworzyńska, K., Kniazim u id. 
Stępniowski. Koncert odbędzie się w wielki 


„NAPRZOD” 


czwartek i piafek 13 i 14 bm. o godz. 8 wiecz. 
w tealrze Bagatela. Bilety w kasie teatru Ba- 
galela. 

Ze sportu. W ubiegłą sobotę dokonało naje 
starsze w Krakowie towarzystwo sportowe „Wi- 
sia“ otwarcia boiska, odd:jąc publiczności oka- 
załą, lecz niezbyt praktyczną trybunę. Po po- 
łudniu rozegrała „Wisła* z lwowską „Pogon ą“ 
mecz footbalowy. Goście zaprezentowali się 
wcale symoatycznie, pokazali grę ładną i celo- 
wą. Widać znaczną u nich zmianę w spósob'e 
i stylu gry. Do pauzy przygniatali Czerwonych, 
uzysku ąc jednego goala. W drugiej pob wie 
„Wisła* przechodzi do ataku i mimo kilku gra- 
czy rezerwowych ulaje się jej zdubyć cz ery 
biamki. Lwowianie zdobywają ieszcze jeden 
punkt. tak że ostateczny wynik 4:2 dla „Wi- 
sły” przynosi iej o-tatniej zaszczytny efekt oe 
fiarnej pracy Sędziował słabo p. Fischer. Na- 
siępnego dnia spotkały się na boisku „Makka- 
bi“ „Cacovia* ze „Sturmem”. Zawody te o mi- 
strzostwo wykaza y, że przeciwnika nie należy 
nigdy lekceważyć i że nigdzie może niema ta- 
kien'niespodz anek, jak w oz edzinie footbsilu. 
Druga z rzędu drużyna bielska stawiła mistrzo- 
wi polskiemu skuteczny opór. W pierwszej po- 
łowie biaio czerwoni mimo gwałtownego tempa 
i doskonałei kcmbinacyi nie mogli uzyskać ża- 
dnej bramki. Chroniczna boiączka: brak cel- 
nych strzałów, n z drugiej strony pech, nieod- 
stępujący „Cracovii* na boisku .Makkabi*, zda- 
wały się paraliżować wszelkie wysiłki napadu. 
Po pauz'e obraz xry nabiera wpiost komiczne= 
go tła. Ma sę wrażenie treningu uu jedną bram- 
kę. Atak 7a atakiem załam; wuje się o ambitną 
i ofiarną grę tyiów Bielszczan, a już worost 
Żonęlerskich sztuczek dokazuje bramkarz feno- 
menalnie us; osobiony. Wreszcie udaje się „Cra- 
evit w ostatnich 20 minutach zdobyć trzy 
bramki. Naogół daje się odczuć pewien spadek 
formy u graczy „Cracovii“. Coś się zaczyna 
psuć w „p:ństwie* mistrza polskiego. Poważ- 
nym konkurentem „Cracovii“ na mistrza okrę* 
gu zda,e zię być „Wisła*, która za każdą cenę 
dąży do uzyskania tego tytułu, Wykazały tego 
dobstne zawody jej z „Jutrzenką*. Wprawdzie 
wynik 5:0, jaki ona oaniosła nad tą drużyną, 
nie przemawiałby za tem, albowiem nie jest on 
abso uinie faktveznym miernikiem ustosunko= 
wania się sł obu tych klubów, ale niemniej 
sposób gry Czerwonych zdaje się potwierdzać 
irh zami»ry. „Wisła* gra ambitnie, niemat Za- 
Żurcie, gotowa do największych ofiar. Udaie się 
jej to tem łatwiej, o ile napotyka ma przeciw- 
nika, grającego bez tej koniecznej amh'cyi. Ta- 
kim przeciwnikiem okazała s'ę onezdaj „Jutrzen- 
ka“, ktora pod każdym wzgtędem tym razem 
zawiouła. Jedynie Strumpfner w ataku, a P tzele 
w pomocy stali ni wysokości zadania. Drpry- 
mująco działał na nią sędz!a p. dr. Leser. „Mak- 
kabı“ krakowska uległa „B. B. S| V.“ w Biel- 
sku w stosunku 5: 2. 

tk) Wyjazd robotników rolnych do Francyi. Jak 
się dowiadujemy z urzędu pośrednictwa pracy, 
przed kilku dniami odszedł z Krakowa transport 
pracowników rolnych, złożony ze 11i osób, do 
Poznania, skąd następnie cały transport skierowany 
będzie do Ftancyi. ; 

Ładne roczeńsiwo. P. Tadeusz Leszczyński, in- 
żynier, zamieszkały przy ul Szlak 14, doniósł do 
polcyi, że z niezamkniętego mieszkania kradziono 
mu systematycznie od dłuższego czasu różne rze- 
czy, jak mateiyały, bieliznę, obuwie, wiktuały i 
pieniądze, przez co poniósł szkodę na 300 000 mk. 
Jako podejrzaną o dokonanie tych kradzieży are- 
sztowano służącą poszkodowanego Ewę Dudzikównę 
(lat 23), rodem z Męciny pow. L'manowa. Dudzi- 
kówua w toku dochodzeń przyznała się do popel- 
niena wspomnianych kradzieży. Zeznała ona, że 
skradzione rzeczy dawala swemu przyrodnemu 


bratu Józefowi Wójcikowi (lat 22), bez zajęcia., 


Wójcik został aresztowany. W śledztwie zeznał, 
że rzeezy sprzedawał na targu tandetnym. Pewną 
jeszcze CZĘŚĆ rzeczy zdołano odebrać od areszto- 
wanych i zwrócić poszkodowaaemu. 

Zasądzenie żony komisarza policyi. Dnia 24 sty- 
cznia zapadł w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie wyrok, zasądzający p. Schapperową, żonę 
komisarza polieyi, na 3 miesiące więzienia za wy- 
rzucenie lokatora Z. z meszkania w Dębnikach. 
Wczoraj na skutek odwołan'a p. Schapperowej od- 
byia się rozprawa przed sądem apelacyjnym, który 
powyższy wyrok uchylił i uwolnił p. Schapperową 
od winy i kary. 

(«) Eksplozya naboju. Wczoraj zawezwano pogo- 
towie ratunkowe na ulicę Rękawka w Podgórzu, 
gdzie 11 letni uczen Roman Groszek został Cieżxo 
poraniony wskutek ekspl'zyi naboju, koło którego 
manipulował. Odłamki navoju oderwaiy chłopcu 
trzy palce u lewej ręki, a nadto uległ on dotkli- 
wym obrażeniom na twarzy i piersiach. Nieszezę» 

` 
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śliwego chłopca przewieziono do szpitala św. Ła- 
zarza na oddział chuurgiczny, 


Z POLSKI 


Roczn'c2 Unil lubelskiej. Do Lublina przybyli 
w niedz.elę na uroczystości z okazyi objęcia przez 
rząd rzeczypospolitej władzy nad ziemią wieńską 
i obchodem rocznicy Unii lubelskiej posłowie sej- 
mowi z marszałkiem Trąmpczy ńskim na czele. Na- 
czelnika państwa oraz rząd reprezentował minister $ 
pracy i opieki społecznej Darowski. O godzine 11 
odbyło się nabożeństwo, po któiem odsłanięto ta- 
blieę pamiątkową na murach magistratu. Pochód 
udał się następnie przed pomnik Unii lubelskiej, 
gdzie wyg oszono przemówienia. W.eczorem odbyła 
się uroczysta akademia w uniwersytecie a nasięp- 
nie przedstawienie u oczyste w teatrze m'ejiskim. 

Obrabowan:a banku w Warszawie. Nasz kores- 
spondent warszawski telefonuje: W poniedziałek 
rano, gdy urzędnicy banku Pomorskiego przy placu 
Napoleona przybyli do bura, zastali kasę rozbitą, 
Skradziono całą gotówkę i wiełką ilośc akcyj. 

Tarnów. Staraniem ruchliwego „Związku akade- 
mików w Tarnowie* odvył się w dnu 8 b. m. 
wobec licznie zebranego audytoryum odczyt dra 
Wład. Gumplowicza p. t „Współczesne Indye". 
Prelegent s ęgnął do historycznych i przyrodniczych 
podstaw ukształłowań społetznych, politycznych i 
wyznaniowych w Indyach, poczem scharakteryzo* 
wał stan obecnego wrzenia 1 widoki na przyszłość. 
Wkrótce odbędzie się z okazyi setnej rocznicy uka- 
zania się pierwszego zbioru poczyj Mickiewicza 
odezyt red. E. Haeckera o narodzinach 1omantyz- 
mu. Już teraz odczyt ten budzi powszechne zain- 
teresowanie. 

Siedztwo w sprawia Fedaka jest już na ukoń- 
czeniu. Sędzia śledczy Angielski wyjechał do War- 
szawy celem protokoiainego pizesłuchania Naczel- 
nika państwa. Je:t prawdopodubnem, że proces 
ten rozpocznie się już w majowej kadencyi sądu 
przysięgiych. 

bogrzeo z przeszkodami. Przedwczoraj około go- 
dziny 2 po poł. na uł. Zygmuntowskiej w War- 
szawie spadi z kosa karawanu na bruk wożnica- 
karawaniarz Ignacy Skiba, wskutek nadmiernego 
wypicia alkoholiu. Skiba potłukt się i zranił lekko 
w twarz. Wskutek tego wypadku karawan i ciły 
kondukt żałoony musiał się zatrzymac. Zaczęta 
debatować nad tem, jak dalej: podążyc ze zwłuka- 
mi, ponieważ pijanego i poliuczonego woŻu.cę. ka. 
rawaniacza poncyant odp.owadzii do 14-30 komi- 
saryatu, gdzie pozostał aż do wytrzeżwienia. Po 
krotkie; naradzie jeden z nczestuikow kunduktu 
żałobneżo wsiadł na kozol 1 wtedy już bez prze» 
szkód kaiawun podązyt na cmeniarz bródzienski, 
Po pogrzebie ten sam przygouny Karawaniacź po. 
jechał warawanem do 14 kotmisacyatu. 

Katastrofa kolejowa pod Jabłunną, W dniu 6 bm. 
ze stacyi Praga__lowarowa o godz, 11 wieczorem 
wyruszył pociąg osobowy Nr. 661 w kierunku Mo: 
dlina. Na stacyi Uuvszczuwka parowóz ulegi zepsus 
ciu i pociąg nie mógł być wysłany w dalszą roge. 
Tymczasem zawiadowca stacyi Pragaslowarowa, 
nie czekając zawiadomienia z Jabłonny, że pociąg 
Nr. 661 już przybył, wysłał pociąg towarowy Nr. 
2691. Po stwierdzeniu, że pociąg osobowy ze st. Chos 
szczówka nie będżie mógł być prędko puszczony w 
drogę, wysłano jednego z konduktów pieszo do stas 
cyi Płud, aby zawiadomił o wypadku celem wstrzy: 
mania wysyiania dalszych pociągów. Konduktor 
miał również w razie wypadku spotkania pociągu 
dać sygnał do zatrzymania go, ale tego nie uczynił, 
mimo, że pociąg towarowy idący z Warszawy spos 
tkał po druuze. iaitz. thani peczążU tOWĄŁowego Dias 
nisław Rysiński i jego pomocnik Pawel Ryszkowski 
nie widzieli przed sobą czerwonej lampy ostatn.ego 
z wagonów pociągu osobowego. Pociąg osobowy 
z wyjątkiem maszynisty i jego pomocnika obsługi: 


wany był przez służbę wojskową 2 pulku kolejowes 


go w Zegrzu, Służba wojskowa pociągu osobowego, 
widząc nadchodzący pociąg towarowy zaalarmowaa 
ła pasażerów pociągu stojącego i ci poczęli wyska» 
kiwać z pociągu, a jednocześnie zaczęto strzelać 
z rewolwerów w kierunku pociągu towarowego, by 
dać znać o grożącem niebezpieczeństwie, Wszystkie 
te zabiegi na nic się nie zdały, gdyż pociąg towaro» 
wy całym pędem wpadł na stojący pociąg osoba: 
wy, gruchocząc 4 wagony osobowe, 5 towarowych, 
parowóz u pociągu towarowego zosiał zupełnie roz- 
bity, Był to parowóz ni.:dawno Sprowadzony z Ames 
ryki, jeden z największych i najdroższych parowa: 
zów, Zabite zostały: Ryfka Cukier z Serocka, oraz 
Pesa Wainkranc z Serocka. Ranni: Dawid Cukier, 
Chana Apelbaum, Majda Konkul, Menachem Bru: 
chiński, Stanisław Pelach, Jan Brink, Wacław Swoṣ 
boda. Apelbaum j Pelach jako ciężko ranni odwie: 
zieni zostali do szpitalą Dzieciątka Jezus, gdzie 
Pelach zmarł, Na miejscu przeprowadzone śledztwo 
ustaliło, że winnymi katastrofy są zawiadowca st. 
Pragas Towarowa Dołęga, który wysłał pociąg tos 
warowy, nie czekając na zawiadomienie ze śt, Jas 
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błonna o przybyciu pociązu, później maszynista pa 
elagu towarowego Stanisław Rysiński, który powł 
nien był widzieć czerwoną lampę pociągu osobowe 
go i słyszeć strzały dawane przez obsługę pociągu 
osobowego, wreszcie konduktor wysłany do Płud, 
celem zatrzymania po drodze pociągu, czego nie 
uczynił. Straty miliardowe, sam parowóz kosztuje 
przeszło miliard. 

Z Jesła piszą nam: Koło miejsc, Związku Zawos 
dewego prac. kol. zwołało na 12 marca do swego los 
kalu przy ul. Cząckiega zgromadz:nie prac. kol. 
należących do Związku zawodowego prac kol. Po 
crwcrzeniu zgromadzenia przybył komendant pos 
sterunku policyi państw, p. Mostrański, tłómacząc 
się, iż przybył zbadać co to za zgromadzenie, ponięs 
waż mu to polecił starosta Leszczyński. Po wyjas 
śnieniu p. Mostrańskiemu, iż zgromadzenie odbywa 
się legalnie, starosta czy też p. Mostrański nie nali 
za wygranę, Chcąc dopiąć swego celu, aby przes 
szkadzać odbywaniu zgromadzeń, oddali strawę do 
sądu, zaskarżając prezesa Kola kol. Kwiatkowskies 
go Władysława. Sędzia przeprowadzający -oznras 
wę uznał, iż zgromadzenie odbyło się według ustą: 
wy i uwolnił oskarżonego od winy j kary. Prosimy 
klub posłów PPS o interwancyę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, gdyż okólnik tegoż minister: 
gtwa Nr; 806 zezwala na odbycie podobnych zebraiń. 
Aby podobne szykany się nie powtarzały, należy w 
tem ministerstwie przypomnieć istniejące ustawy. 

Ekspiczya Skladu broni, — Z Katowice do- 
moszą: W nisdzielę o godzinie 3-ciej popołudniu 
władza koalicyjne, które dowiedziały się, że na 
cmentarzu żydowskim między Gliwicami a So- 
śnicą znajduję się zakopana broń, wysłały tam 
kompanię piechoiy į sckcyę pionierów, celem 
przeprowadzenia rewizyi. W piwnicy pod kapli- 
a Znaleziono wielką ilość brOni, w tem karabiny 
-reczne i maszynowe, oraz znaczne zapagy amu- 
picyi, 

Gdy pionierzy francuscy weszli do podkopu 
pod kaplicą. by wydobyć broń. nastąpiła gwal- 
towna eksplozya, Skutkiem której zginęło 7.-miu 
pionierów i 6 żołnierzy piechoty Oraz irancusk* 
urzędnik policyi i grabarz, Pozatem 3 żołnierzy 
fest ciężko rannych, a 10 żołnierzy i 3 oficerów 
łżaj rannych. 

Stwierdzono, że ów skład broni pod kaplicą 
był podminowany i że eksplozya wywsłana z9. 
Saltá skutkiem specyalnego urządzenia, które 
polegało na tem, że od drzwi podkopu do miny 
przeprowadzony był sznur, tak, że wskutek © 
twarcia drzwi mina musiała wybuchnąć. Kapli- 
ea zosiała zamieniona przez eksplozyę w gruzy. 

O sile wybuchu świadczy fakt, że części ciała 
sabiiych zostały rzucone o 100 metrów od kapli 
cy. Na miejscu wybuchu powstała wytwa e 10 
metrach średnicy i é metrach głębokości. 


Z ZAGRANICY 


Zderzenie dwóch samolotów, Na linii Paryż—. 
Londyn starły się w locie dwa samoloty: francuski 
4 angielski, Starcie to nastąpiło w pobliżu miasta 
Grang Villiere nad Oise. Przyczyną wypadku była 
mgła, Oba samoloty zostały zdruzgotanę į spłonęły, 
Dwaj piloci, jeden mechanik į trzech pasażerów 
poniośli śmierć, 
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REPERTUAR 


Teatr Im. JuL Słowackiego 

Wtorek: „Dyabeł i karczmarka", 

Środa: „Dyabeł i karczmarka“, 

i Teau Bagatela" 

Wtorek: „Szał”. 

Środa: „Szal“. 

Miejski tenir: opere I Operetka 

Wtorek: „Odmłodzony Adolar“. 

Sroda: „Baron Kimmel*. 

Operetką w Nowościach 

Wtłorek: „Szpera”. 

Środa: „Szpera *. 

Wykiady w Związku llieratów 
(Dom artystów. plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 

' Od 10 bm. — 20 bm. ferye Świąteczne. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek fl. 
Linia A—B. L, 39) 

Początek o godz, ? wieczór, 

Wtorek 11 kwietnia: rektor Uniw. dr Stanisław 
Estreicher: Dzieje wielkich mocarstw w osta- 

tn.ch czterech latach. 
— 0 0 0 — 


RAPKZÓW* 


| Listy z kraju- 


Nawy Seez, 6 kwietnia. 
Sprawa rozwiązania Rady miejskiej, — 09 na to 
p. minister Marynowski? — Jaskółki przsiwy-= 
horcze, 


Wiadomość o zamierzonem rozwiązaniu Rady 

miejskiej podziałała piorunująco tak na obywa- 
teli, jak ina panów rsjców. Zakotłowało w mie 
ście tak, jakby kto kij w mrowisko wsadził. gz 
sa robotnicza, która najwięcej odczuwa lich? go- 
spodgarkę miejską, rozpatrywała stan obecny na 
posiedze.ju Rady robotniczej i sprzeciwiła się 
powołaniu komisyi rządzącej i to w takim skła- 
dzie, nadto obecnia, tj. parę miesięcy przed wy- 
borami na podstawie nowej. więcej demokraty- 
cznej ordynacyi wyborczej. Stanęła bowiem na 
zasadniczem stanowisku, że nie uznaje narzu' 
conej dyktałary, żę chce bronić prawa wybierał. 
ności przedstawicieli do Zarządu miasta — bo 
przedstawiciele z wyboru „Odpowiedzialni sę, 
bądź co bądź przed wyborcami. Nie użnanio nad- 
to proponowanego zarządu miasta, bo przez usu- 
nięcie burmistrza Oleksego, a wprowadzenie Pp. 
Brudziany z kilku byłymi asesorami i rajcami 
nie zmienia wcale rzeczy, a zmienia tylko szyld. 
Zrzucanie całej winy lichej gospdarki na p. Ole- 
ksego wydaje się conajmriej śmieszne, Wszak 
p. Oleksy nie był dyktatorem! P, Oleksy nie 
mógł rządzić nawłssną rękę. Jeżeli, jak twier- 
dzą — p. Oleksy jest niedołężny, jezeli nie miał 
szerszego poglądu na gospodarkę, nalażiło tak 
Radzie, jak pp. asesorom z zastępcą burmistrza, 
p. Dr. Sichrawą, ująć rządy w swoje ręce, po- 
dejmować uchwały, i przypilnować ich wykona- 
nie. Przecież radca magistratu, p. Brudziana, tę- 
gi ponoć urzędnik i zuający dokładnie gospodar: 
kę miejską, rozpacza nąd upadkiem miasta! Ja- 
ko dobry obywatel enciaiby miasto ratować, 
ale... z warunkiem, że będzie burmis.rzem, alb? 
komisarzem rządzącym! Inaczej nie! Ą więc am- 
bicyjka! Wina więc nie po stronie p. Oleksego 
tylko. Wina po swonie calej Rady, która tę go- 
spodnrkę tolerowała — i która mogła przecież, 
wraz z ranem Drem Sichrawą zrezygnować, je- 
żeli widziała niemożliwość uzdrowienia siósun- 
ków. To jest stanowisko klasy robotniczej. Zna- 
mienne, że i Rada miejska, nawet klub Dra- Du- 
dzińskiego, tj. panowie z pod znaky ND, zapro- 
testowali przeciw rozwiązaciu Rady, Jakież je- 
dnak przyczyny? Panom asesorom żal opuszczać 
swoich stanowisk; p. Drowi Dudzińskiemu nie- 
zwykle przykro, że jego, przedstawiciela, jak 
twierdzi, 18 członków rady nie zaproponowano 
do Rady przybocznej komisarza... panom rajcom 
przykro, ża ich „kopzięto*. Oto poważne powo- 
dy, nawet bandzo poważne, wobec powodów, wy- 
suniętych przez klasę robotniczą! 

S.osunki, jakie zapanowały u nag na dworcu 
głównym, wyglądają wprost na bajkę. P, kon- 
trolorówi ruchu Bulsiewiczowi, wydaja się, że 
jest gdzieś w jakiejś gra: icznej stacyjce u Bia- 
łorusinów i że mu wszystko wolno, Jeden przy- 
klad: We środę odbywają się jarmarki w Sta- 
rym Sączu. Na jarmarki te wybiera się mnóstwo 
łudzi z Nowego Sącza. Z Nowego Sącza odcho- 
dzi o godz. ?-ej rano pociąg mieszany z paru 
zaledwie wozami osobowymi. W ubiegłą środę 


wpakowano jadących, między nimi wiele kobiet, ~ 


do wozów otwartych, o niskich ścianach bocz- 


"nych, bez jakiejkolwiek ochrony: We środę 5 


kwietnia sprytniej się urządzono, Kasę osobową 
zamknięto, a na nalegania publiczności. by sprze- 
dano bilety, odpowiedziała kasyerka, że biletów 
do Starego Sącza się nie sprzedaje. Przy wyjściu 
ma peron stał jednak p. rewident Soczyński i 0- 
głosił, że kto chce jecnać do Starego Sącza, mu. 
Si zapłacić za kilet 460 marek (zamiast 40). Z ko- 
nieczności płacono po 400 marek i otrzymywano 
wygarie z noteSu Świstki z jakimś nieczytelnym 
podpisem. Poszkodowani wnoszą skargę, Są to 
przeważnie Żydzi. I ty szukać należy przyczyny 
braku biletów i stokrotnej opłaty za bilety. I in- 
ny przykład: Obowięzuje ponoć w państwie 8- 
godziny dzień roboczy, W magazynie towaro- 
wym w Nowym Sączu ustawy nie obowiązują. 
P. Bulsiewicz oświadcza wprost robotnikom, że 
jego 8.godzinny dzień roboczy nie obowiązuje. 
że robotnicy Pracować muszą, jak długo jest 
praca, a komu się nie podoba. może Się wyno- 
sić! Apelujemy do p. ministra, aby zbadał te 
stosunki. Sam pan minister, bo dyrekcya kra- 
kowska p. Bulsiewiczuwi krzywdy nie zrobi, 
Witosiki i klerykali zaczynają się ruszać, W 


południowej części powiatu grasuje po gminach 
jakiś sekretarz stronnictwa ludowców „Piast“, 
zwołuje zgromadzenia przy pomocy wójtów do 
mieszkań wójtów — naturalnie bez zawiadomie=- 
nia starostwa, attkuje na zgromadzeniach „pa- 
nów“, księży i wocyalistów, pod osząc pod nie- 
biosy zasługi Witosików i namawia do organi- 
zacyi. Zle jednak trafił ów p. sekretarz. Biedna 
ludność górskiej części powialu wie, óp sądzić 
o robocie 'iastowców. W Suchej strudze odpra- 
wiąno agitatora z riczem. Do Rytra nie miał o- 
dwagi się zjawić wcbsc zdtcydowanej postawy 
robotników i bezzolnych chiopów, 

Kierykali wypuścili strzałę... trochę naiwną! 
Mio przesłali do Urzędu budowy dróg kilka 8 
gzemplarzy „Chrześcijańskiega dróżnika" z proś. 
ba o rczesłanie do dróżników w powiecie. Dróż* 
nicy zdumieni zaczeli szukać, czy istnieje jaki 
żyd dróżnik.. Nie znaleźli, 

Cickawi jesteśmy, czy p. starosta ugodziłby 
się bez protestu ra zwoływawnie zgromadzeń u 
wójtów bez zawiadomienia starostwa — i czy 


Urząd budowrictwa kolportowałby np. „Nas 
przód“ lub „Prawo Ludu“? j 
SEE =m -=m 


Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 10 kwietnia 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we wtorek 11 bm. o godz. 7 wieczór w sekreta” 
ryacie Rady robotniczej. 

Ważne dla siuchaczy szkoły partyjnej. We środę 
dnia 12 kwietnia odbędzie się w Czytelni robote 
niczej (Dunajewskiego 5, ll p. na lewo) piąty wy- 
kład tow. Gumpiowicza z seryi: „Partye politycz: 
ne w Polsce". Obecność wszystkich słuchaczy nie- 
odzownie konieczna. Początek punkiualnie o 7ta 
wieczorem. Po odczycie dyskusya. + 

W Zjednoczeniu zawoc: wem inteligencyi pracu- 
jącej (Dunajewskiego 5, li p. na lewo, w Czytelni 
robotniczej) odoędzie się we wtorek 11 kwietnia 
o 7 wieczorem odczyt tow. dra Wład. Gumpiowi= 
cza: „łndye współczesne”. Goście mile widziani. 


Pamiętajcie o uroczystości I Maja! 


. 


: 


nil kiniit. ESS) 


sprzedawać będzia od 1-go "TIE 
kwietnia b. r. swa wv.ohy a” 
w bazarze kraiowym Rynek 
Gł 33 Bivrv Flotyańska 321 
Poleca walizy i kos«e podróż- 
ne. meble wiklinowe, rego 
żynowe i trzcinowe. gelant r- 
ję, kosze na papier. kwialy 
2 itp 


B różo uzooiniona 
krawczyni z zagraniczną prak- 
tyką. z bardzo dobrvm kro- 
jem. szyki m i gustem, wy- 
konuie najelezantsze toalety, 
a także przerabia z najs ar- 
szych kostyumów ti sukien 
na najnowsze lasony. Porzu- 
kuie prywatnych domów. 
Zgłoszenia do „trasy“, Kr.= 

ków, ae 16, pod | 
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NIELI 


Najstarsza w zachodniej Małopolsce 


fabryka sietas, Jicior ów, rama i rozoligów 


od dziesiątek lat znana ssvmi wyrobami 

pierwszorzędnej jakaści. a w szczególności 

specyałumi jak „KOrberow skas-qorzka*, 
„Kórbsrówka" i „Strzelcówka* 


poleca swe wvroby 


| PO CENACH ZNIŻONYCH 
x KÖRBER, TARNOW 


Rok założenia 1853. 898 
c. m | E L, 


„zę Te 
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' OBCASY GUMOWE 


„BERSON” 


8 AAPRZODW Ne. 84 
są trwalsze i tańsze 
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damscy i vzďolnione spódn * 
czerki znajdą natychm 'ast z - 
jęcie w firmie Leon Szwarz. 

S'awkowaka 1%. 535 


P rasowaczek. 
do pralni chemicznej poszu- | 
kują Zakłady „ięcza”; Era- 
ków, Czarnowiejska 72—74. 

Zgłoszenia osobiste. 322 
papiery wojskowe na nazwi- 
sko Małota Jan z R s 
nieważnia się EDA | MOŻ 


BERSON.KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE: 


Dla Galicyi zachodniej: Dła Polski wschodniej, Litwy i Wołynia 
Kraków — $lraszewskiego 2. warszawa 


i wsiach po cenach hurtowych wszelk ' go 
rodzai arlykułów pierwszej potrzeby i lu- 
ksusowych przedn ej jakości. — Bl ższych 
5 szczegółów udziela i wysyła natychmia-t 
$ na żądanie ilustrowane katalogi Nr. 953 


nt. u Kramy Nalewkowskie, telefon 234. C0. 
Dla Polski zachodniej, Wielkopolski, wz kredzie" a p 


Gdańska i Górnego Śląska: s Dla Galicyi alesi wsdiodwieje 


Dwoch <hiozców| Łódź, Dzielna 14 (Kóg Wschodniej). Lwów, Hofmana Nr 20, 353 zawiera ące do 10.000 artvkułów, a przy 
do praktyki dja szliti erni | określeniu artykułu i mnimalnem za 
szkła jakoteż robo n ków po-| _ Danza 6 0 MEROSDA © © E T © © GARDNA NARAZ mac izob Piai si 5b per 
mocniczych nrzvimie* Bioro) 7 z bi ER ald»mski ARDYNKI portuoaiskie akes a ae, zę) 
fabryki ul. Grodzka 60, I p.| gunione ER groger LEDZIE norweskie i Pg 
| dokumenta woiskowe na na MDE Hugo Faik, Warszawa, nl. Nowiniargka. 
m 5 Doro zwisko Teolil Ksitach rodem hurtownie i częściowo poleca sklep , , . 
u | Balice nowiat Oświecim, u- . . . s . 

aniery owe J. Malczy- niewałnia s'ę. Znalazra 7e- | TWA H. BRACIA ROLNICCY S, al Agenci i agentki poszakiwani wszędzie I 
b kapr. Wojsk kol. z Tar- chce zwrócić: Kopalnia Ja ai Kraków, ul, Sienna 2. 
nowa. które unieważnia się. |n'na* | ibiaż. * | Ennon nnii 


E A EEE I E ERR 


. . Ją 7 Nadzwyczaj korzystne kupno — w dowolnej ilości — prze- 

I wybo h, zdrowotnych 
Z okazyi Wielkanocnych ŚWląl: „ok, nalewceowozowych rumów 
"386 (rumy już od 1000 Mk za litr) 9168 


Piiże „Wason” przed kiełbasą, w sklepie fabrysznym i Probierni 
Po kiełbasie napijwa się. .  Parowej Fabryki wódek ROMANA MARCZYŃSKIEGO 


„Pocieszka", Trakt Warszawski za rogatką, Telefon nr. 580. 


——- 


a 


ponm ZE WÓES ZOO ED DEDO ZDZ EDO ODOOOIL POZO ZÓROOR SEWER TO EZOO WOP ZE TZEZZZE ZEDO ADO DYD ZDOŚ OSA 
K Od piątku dnia 7-go kwietnia do środy dnia 12-go kwietnia 1922 roku w 


i „ZMIERZCH MONARCHOW“ |A 


Wspanialy dremat w 6 aktach z czasów rewolucyi współczesnej. N 
Zdiecia dokonzne w nałzcach cesarskich w Austryl. — W ołównei roli Karol Tema i Diana Thomnson. D 


KRAKOW — ULICA SW. GERTRUDY L. 5. ©|A 


POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


SPOŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


+ założony staraniem i kapitałem 


WYCHODŹCTWA POLSKIEGO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


Kapitał akcyjny 300,000.600 mkhp. 


Zakład słówny w Krakowie, ul. Wiślna L. 12, 
ddział w Warszawie, ulica Miodowa L. 12. l 


Załatwia wszelkie czynności b nxowe I przyjmuje wkładki na książeczki I oprocentowuje je: 
7% rocznie od wkładek, płatnyen za rocznem wypowiadzen em. 


+ 


l 


6% > > 5 à » bBółrocznem wypowiedzen' em, 
5% s» > » M „ kKwartainem wypowiedzeniem, 
Ah » s „ z „ jednom esęcznem wypow.euzenlem. 
411 4% „ » » » s każdej chwiit. 09199) 


Redaktor naczelny: Emi Haecken. m", aj l z4 - Redaktor oduewiedzialny: Marcup Jastreebski, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Napzzód” w Krakowi: Czelonkażmi Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego Ś (tel. 1310), 
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